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s Brzeg morski Polski geograficznej —  po-
“6tei ściśle przyrodniczo, w  oderwaniu zupełnem od 
" ‘sfarycznej rzeczywistości —  rozciąga się ud ujścia 
A&>y j nasady półwyspu jutlandzkiego do ujśąia

tegely. Taka bowiem iest lin}* b'zegowa tej części 
(zle‘wislfa hpłryckiego, która w  najświeższej geologi­
cznej przeszłości odsyłała swe wody Prawisłą do Mo
^  Północnego, i która —  jako wczorajsze dorzecze 

, *1 Praw»sły rozszerzane pojezierzami1 meklembur- 
s riem, pomorsldem i prusk'em oraz pasem przyległych

nich nizin pobaltyckich —  tw o rzy  całość i jedność 
geograficzną, jest geograficzny (przyrodn iczą) indyw i 
pa lnością . T a  to jednostka geograficzna, — jak w y - 
n^dl-śmy szciaegółowo kiedyindztej —  zakreślona 
prZM kapę, Bałtyk, P rsgo łę  i następme mniej w ię- 
cei naszą obecną wschodnią policzną granicę, w re -  
52-ie prze* Karpaty i S u le ty  —  n ie  tw o rzy ła  n igdy 
historycznej 'całości, nie była  zorgan izowana, jako 

Państwo, i rakma ściśle rzec* biorąc iwsturycznego 
p ien ia . Nazwaliśm y ią Polską, ponieważ użycsśe mian 
r sferycznych dla Pojęć geograficznych w  pow szcch- 
Ąem jest zastosowaniu; a następnie ponieważ te ry to r­
iom to w  zaraniu sw ego ży c ia  iz b o w e g o  by ło  jedno- 
bcie zasiedlone p rzez  polskie grupy etniczne, ii po 
«icważ n e na jego  krawędziach przez podbńi i ko­
lonizację ale w  lego obszarze centralnym, organicznie 
p,°WEtało państwo p ilsk ie  i polski w y tw o rzy ł się na- 

wreszcie dlatego, że idea zorgarkowania dorze­
cza P raw is ły  w  państwo, jest tą  pierwszą, najdawniej­
szą Po ltycrn ą  ideą Polski, i ie tyn ie  rolską ideą. Nikt 
obcy jej nie pociął, n aw et Prusy, nawet w  czacie, 
Edy rozpostarły się po  P ilicę  i Białystok.

Prawo do bytu. państwowego ina naród, ma ie je­
dnak i terytorium, pierwsze jest prawem historycz 
hem, drugie przyrodni czem. Naród jest całością i je- 
dnośdą psychiczną, jest historyczną indywidualno­
ścią; jego prawo, abv być, jako państwo iest wolą 
Istnienia.

Terytorjnm natomiast jeśli stanowi redli ość i ca­
łość geograficzną, przyrodniczą indywidualnie ść, ao 

iest psychotwórczc; nosiada ono ni iw y  czerpalne <za- 
gpby energii potencjalnej, energji przez1 procesy hi­
storycznie wyzwalanej lub sztucznie więzionej; zawsze 
jednak Lwróconej ku temu, aby, gdy jest etnicznie. 
y y  narodowo, politycznie czy historycznie zróżnicz­
kowane, stać się etniczną i polityczną' jc dnosiką, wy- 
yaizać się w historyczną indywidualność, wytworzyć 
jedność psychiczną, bedacą emawacją przyrodniczej 
°sobowości. i

Terytorju .n  będące geograficzną indywidualność ą 
■htega najróżnorodnieiszym rrocesom  historycznym , 
Pod uderzeniem sztucznych sił i obcych  mu cyw iliza ­
cji, ulega politycznym  podbiałom, ióżn^m  aastedle- 
hiom etnicznym, dostaje się częściam i pod długotrwałe 
u'Pły\vy obcych mu. zewnątrz n iego w yros łych  h,> 
storycz-nych kultur. Zw yczajn ie jednak po  pewnym 
°k iesie w a lk i z sztucznymi siłami historii przyw raca 
lub tw orzy  sw ą  jedność polityczną i etniczno-rasową, 
^ a je  się całością historyczną.

InJywiduatftość poszczególnych k.Tjjów amerykan 
Rkich ustala ich granice poi'tyczne i wytwarza z ma- 
terjału narodowo różnolitego nowe grupy etniazmo- 
rasowe, a dale] przez państwo nowe narody. W  oczach 
naszych na tych zieni ich bez własnej przeszłości 
d^ejowei ii kultury pod działaniem przyrody powstają 
nowe historyczne narodowe wartości.

Kraje śródziemnomorskie, które jeszcze W  staroży­
tności wedle swej przyrody wywiązały się w  his-to- 
ryczne indywidualności, wytworzyły wysoką kulturę 
narodową, następnie uległszy izniseczeniu, stały się 
na wieki całe terenem najbardz ej od jch przyrody ode 
danych  procesów dziejowych, wśród których były 
wielokrotnie rohtycznie Jzisiene, etnicznie przebudo­
wywane, kulturalnie rozszarpywanie miedzy sprzeczne 
kierunki —  po wiekach całych odradzają się w na­
turalnych swych geograficznie granicach i staią się 
z powrotem historycznymi indywidualnościami, bv- 
weją nową już wartością kulturalną, ale tą sam j  co 
ongiś terytorialną całością i jednością istniejącą tako 
taństwo i tworzącą naród.

Po4ska nie jest w  położeniu krajów amerykań­
skich, posjadą bowiem przeszłość dziejową i histo­

ryczną kulturę, budować się musi nai terenach głęboko 
przeoranych pługiem historji, obcych i własnej kuDtu- 
iy , nie jest również w sytuacji krajów śródzfemnomor 
skich, nie posiada choćby równic odległej tradycji G  
storyczmego bytu jako geograficznej całości i jedności 
1 momentu dziejowego równie, jak tamte szczęśliwego, 
momentu likwidacji tych sztucznych sil historyaz- 
nych, pod naporem których schodzi się lub bywa się 
wypartym na drogi historycznego rozwoju, co przeczą 
tym, jakie wskazuje —  geografia i przyroda.

Polska nie może dziś, nie będzie mogła i iutio 
całkowicie się rozbudować, jako państwo w swoich 
granicach naturalnych, oprzeć się o Bałtyk od ujścia 
Laby do ujścia P  regoły, na zachodzę zaś o Labę.

Historyczny byt całej Polski geogi aficznej iest 
dnś, i będzie jutro marzeniem niedorzeaznem, fan­
tasmagorią naiwną. Dziś, gdy po pokoju wersalskim 
nie zdołaliśmy uzyskać nawet ujścia Wisły, gdy nie 
śmiemy podjąć waiki o zjednoczenie z Polską całego 
Górnego Śląska, gdy wątpliwym iest wydarcie Niem­
com Zabrza i Gkwic. Już nie rozpad pruskiego imper 
jum narodów niemieckich i uzyskanie na zachodzie 
przez związek z germańskimi ^listewkami bałtydcimi 
naturalnej geograficznie granicy Laby i bałtyckiego 
brzegu od Hamburga po *ujśc e Pngołu iest niereal­
nym Postulatem, ale nawet zdobycie linii' wypadowej 
od Kołobazegu na górną Odrę i wybrzeża bałtyckiego 
od Kołobrzegu po ujśce Nugatu iest zagadnśamrni 
mało rzeczowem. Nie dlatego —  już i &ż —  aby je­
dność i oałiuść połifyazna Niemiec byfa niewzruseoną, 
aby ń n p er j^  pruskie było potęgą, której ule możaia- 
by było roz.kruszyć sktitk:em wysokiej opieki między­
narodowej finansjsry i oparcia iakie muszą posiadać 
w  itmerjalisiycziym systemie w Udania światem i 
stworzonej przezeń cywilizacji, ale z tel przyczyny, 
że nietylkio na cbszaracl w mocy pruskiej będących 
jakieby tu w  grę wchodziły, dziś i jutro napo Łkali­

byśmy na opór potężny w historycznej kulturze tycli 
że nietylko na obszeirach w mocv pruskiej będących, 
w  nas samych działają przemożne sztuczne siły h- 
storyczne w rastające z jagiellońskiej kultury Polity­
czne], które ekspanzię naszą odwracają od naturalnej, 
geograficznej lpnji zachodniej na sztuczną, historyczną 
Iinję wchodnią, że nic nam n:e zdaje się być bardziej 
Prostem i oczj^s iem , korzystnym i... realneci, jak 
uzyskanie łąaznośo; ż Bałtykiem w Libawie j Rydze 
przez związek na “ /schedzie z państewkami ciadbałte- 
ckim., założonymi i rację swego istnienie znajdujący­
mi w  pełnieniu roi; bazy gospodarczego nierrr euko- 
angielskiego podboj a Kosjj.

Niłwątpliwiie, że front natzej walki o dostęp do 
Bałtyku na naszym własnym orgin,,azmc brzegu le­
ży. także w  Estonia, nie wywaiezenie iedrrak nie­
realnych federacyinycii jakichś związków byłoby na- 
szem zwycięstwem, ale złamanie w krajach tych 
wpływów prusko-niem eckich. Droga zaś do (feego ce­
lu Prowadź, przez wyraźne i stanowcze wyrzeczenie 
się myśli prowadzenia w tych krajach 'mperialisty- 
aznej polityki antyrasf/i>kiej i szukania tam dla nhs 
połączenia z Bałtykiem.

Wytyczną orjentacii w  dążeniach maszych do 
organinzjiego związku z moraam bałtyckiem npże 
być tylko idea Polski geograficznej, idea jagiellońska 
prowadzi Siłą konieczności do walii z Rosję o w sry 
stko nawet o raepodległość Ukrainy, tylko nie do 
uzyskania związku z Bałtykiem. Walkę o Baitvk 
możemy rozegrać tylko z Niemcami, w  óch bowir;m 
mocy jiest nasz morski brzeg.

Przenosić tę walkę nfli wschód' i podejmować ją 
Z Rosią, to znaczy usiać wpływy niemieckie w  kra­
jach nadbałtyckich zapewniają; im popaioiie Roojf.:, na 
uiściu zaś W isły wzmacniać panowsuije Niemi-.x.

Dr. W . AL

Pcważne zaburzenia
Londyn, (Telł w {.) 26. VIII. Indyjskie Wtrrc t»le- 

graficzne donosi urzędowo z Indji, że W  Kalkucie, Ma­
drasie i innych centrach przemysłowych wybuchły 
groźne zaburzenia. Urzędowe wiadomości ograniczają 
się do suchego stwierdzenia faktw, nie podaja szcze­
gółów. jednak wiadomości prywatne oznajmiają, że po­
wstańcy nosili podczas tozruchów sztandar z turo-

w Injdjach angielskich.
i kim Półksiężycem Widoczne jest zatem, że ruch ten 
j jest ruchem mahometańskim, wywołanym przez wrogi 
j stosunek Anglji do rządu tureckiego w  Angorze.

Londyn. (EŁ. Radio). Według Wiadomości nsrie- 
szlych z Kalkutiy, zaburzenia w  Indjach rozszerzają 
się. W  południowych indjach zniszczono w  wielu miej 

■ scach telegrafy i telefony.

Japonia Ghiąła referat śląski. *

Paryż. (Tek wł.) 26. VIII. Pia-sa francuska oma- , ponji, aczkolwiek jest mniej óbeznany ze sprawami eu-
' . 'a żywo objęcie przez .Uponję sprawozdania w j rope-jskiemi, Wit inni dyplomaci, to przecież sprawę 
sprawie górnośląskiej. Prasa francuska na ogół wita ; śląską będzie mgł osądzić należycie, otn inrujac jej ca- 
ten fakt bardzo życzliwie i sądzi, że przedstawiciel Ja- j lokształt z wielkiej odległości.

Syfaacla s!ra!kn
Warszawa. (Tel. wł.) 26. VIII. Wczoraj wieczorem 

ukończono pertraktacje pomiędzy przedstawicielami 
przedsiębiorców i robotników przemysłu metalowego. 
Zgodzono się na Przyznanie robotnikom 45 prc. pod­
w yżk i Ostateczna decyzja powziętą będzie przez ro­
botników dziś w południe. Prawdopodobnie straj me­
talowy zostanie zlikwidowany.

W  sytuacji strajkowej w  instytucjach miejskich ża 
dna zmiany nie zaszły.

ra iii WimmlB.
Strajk tramwajarzy, -obsługi wcjóocłągów- tóbc\ 

rów miejskich i robotników w  plantacjach miejskeh 
trwa w dalszym ciągu. Wodociągi są częściowo! uru­
chomione, tak, że woda dochodzi do dolnych piąter 
kamienic.

Dziś stowarzyszenie Samopomocy społecznej (S. 
S. S.) obejmuje Pewną ilość posterunków, tak, że nie­
które zakłady miejskie będą prawdopodobnie jutro u- 
ruchomiene.

Sfralk w V?i£lkopoisfB trwa dalej.
Poznań. (EE. Radio) Po mieście 25. bm. rozeszła J skały przewagę ,żj wioly skrajne, które przeforsowa- 

się rano pogłoska, że w  całem Państwie wybuchł , !y  rezolucję dalszego strajku. To zdezorjentou ało ro- 
strajk kolejowy. Pod wpływem tej pogłoski nawic- 
ću kolejowym, mającym zatwierdzić wynik rokowań 
rządu z przedstawicielami Związków zawodowych, zy

botn ików  i  w  oznaczonej 
niiono.

godzihie koleń nie urucho-
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! WZBURZENIE UMYSŁÓW W  P02NAŃSKIEM.

„G los Narodu" pisze:
Najbęjdziej polskie, be- 90 proc- Polaków liczące, 

_.miasto w Rzeczy;: -.."politej, okrzyczane, zostało, jako 
i siedziba „separat- *nu“ , a enkaenowy organ krakow- 
Iski, który przed kilku ląty oddawał Poznań i cały 
zabór pruski Niemcom na zupełną, germanizację, dziś 

i woła o wkroczenie władzy przeciw buntownikom
■ wielkopolskim. Jest wogóle jakaś wyrafinowana i 
mściwa nienawiść w  całym enkaenowym obozie do 
miasta i dzielnicy, która w  ciągu lat am na chwilę me 
zaniechała bezwzględnej walki z germanizmem, ą 
obecnie Zc zdun; cwającą- wprost energją ldunje 
•akcją oczyszczania całego zaboru ze śladów niemczy- 

,zny Poznańskie banki wykupiły już dwie trzecie 
wielkich przemysłowych zakładów memieckioh i usu­
nęły z całego b. zaboru potężny wptyw kapitalizmu 
niemieckiego. Przedsiębiorczość ta zmyła w ciągu 
dwóch lat ogńomną część tego namulenią niemieckie­
go, k.órc fal? germanizacji przez wiek cały ku wscho­
dowi prąca, nauursia na.a Wartę i dolna Wisłę. Ró­
wnocześnie rozkwitłe tam polskie szkolnictwo, roz­
wija się uniwersytet, ai a^eiuja rolnicza, muzyczna, — 
myśli się o politechnice. Muzeum wielkopolskie jest 
wzorem dla całego państw?, rozrosła się prasą polska 
i potęguje się z  dnia aą dzień działalność wydawni­
cza.

Faktem jest. że gospodarcza organizacja Wielko­
polski jest dużo wyższa, niż w  pozostałych dzielni­
cach Po ’ski. Opieraj się ona zarówno na urządzeniach 
prawnych, odrębnycn w  Wielboi ołsce, jak nu. rozw'- 
niętych i nowoczesnych warsztatów pracy, na ogólnej 
zasobności i wreszcie ną wyższej kulturze ludnośe. 
i jej gospodarcze; sprawności. Ten wyższy ustrój go­
spodarczy — to kapitał, z którym Poznańskie przy- 

iszło do Polski. Pożądaną jest przeto unifikacja gospo- 
: darczy, całego państwa na miarę wielkopolską, jak 
. ii. p. dokonuje się unifikacja szkolna przez małopolskie 
' szkolnictwo. 1 ymczasem rząd. a jeszcze w  wyższym  
! stopniu Belweder, nie może znieść faktu, ze jest jedna 
' dzieln'ca, psująca, symetrję rozstroju i chaosu gospo­
darczego całej Polski; jest dzielnica, gdzie ceny nie 

; skaczą zawrotnie w górę —  dzielnica, skąd paskarzy 
| żydowskich wsadź-5 się do wagonów i wysyła ra  
; powrót do Warszawy, gdzie oracujv się sumiennie,
| płaci się nawet skrupulatnie podatki, pożyczki pań-
■ stwowe subskrybowano intponającu wysoką sumą, a 
; zboże odstawia się państwu z karygodną wprost —
według piastowskiego światopoglądu — punttualno- 

'ścią. Od dłuższego czasu podkopuje się więc auto­
nomie poznańską, zabiera się jej koleje, poczty, urząd 

1 w ęglow i, aprowizację, teraz 1 września znieść się 
, zamierza odrębny budżet (przynosi bowiem nadwyż- 
; kę dochodów) i sprawy bnansoWe. Pozbawia się 
dzielnicę całą głosu w jej najżywotniejszych spra- 
wajch. bo wszak nie powołano tam ieszcze do życia 

: samorządu wojewódzkiego, któryby w  braku łi in t  
■' sterstwa objął zastępstwo jej interesów gospodar­
czych. Oddaje się decyzję w e wszystkich niemal spra­
wach władzom centra1 nvm, o których kążay —  W ie l­
kopolanin czy KrólewLak —  jest jednej opinii. że nte- 
dorastają do swego zadania i  którym znajomość sto- 

. .sunków w b. zaborze pruskim jest zupełnie obca;
Jest to polityka nierozsądna i aniyi>aóstwow” .

| ZWINIĘCIE DEFENSYWY WOJSKOWEJ.

P. generał Sosnkowshu, minister spraw wojsko- 
. wych, pcxlpisał rozkaz, na mocy którego, a w myśl 
postanowienia Rady murislarów z dna 12 b. m. de- 

’ fensywa II. oddziału ministerjum spraw wojskowych 
ma się podporządkować mśiisterjum spraw wewnę- 

: trznyćh.
Za kilka więc tygodni zakończony zostanie, zape­

wne, okres przejściowy i defensyw?) wojskowa wo­
bec zlikwidowania stanu wojennego zostanie naie- 
szole zwinięta.

SZKOŁA PODCHORĄŻYCH.

Biuro prasowe M. S. W. podaj t  następujący roz­
kaz p. ministra sprąjw wojskowych gen. por. K. Sosn- 

I koiwskiego:
Uwzględniając ciężk'e położenie młodzieży, spo­

wodowane przez wydarzenia wojenne, i chcąc ufa.- 
; twić jej wstęp do szkół wojskowych typu pokojowe­

go — zarządzam:
1) Na kurs obecny 1921/22 Szkoły podchorążych 

, przyjęci będą:
a) szeregowi wszystkich broni i służb, czynni lub 

| bezterminowo urlopowani, którzy ukończyli ccnaj- 
. mniej 6 klas szkoły średniej, służyli w  wojsku, wy- 
• każą się zdatnością fizyczną, zobowiążą się dio od­

służenia w  wojsku 3 lat za każdy rok, spędzony w 
szkole wojskowej, oraz ukończyli 17 a nie przekro-

i czyli 24 roku życią;
b) wszyscy inni absolwenci 6 klasy szkoły śre- 

, dniej, którzy w  wojsku nie służyli wogóle, ą odpo- 
- wiadają innym warunkom, podanym w p. a).

Pierwszeństwo posiadają ci, którzy wykażą się 
! i^cnajdłuższą służbą wojskową.

2) Wszyscy kandydaci do szkół wojskowych,

przj-jęoi obecnie do Szkoły podchorążych, a niema- 
jący mantry, względnie odpowiadającego jej egzami­
nu, muszą Złożyć taki egzamin przód mianowaniem 
ich podporucznikami. Programy Szkoły podchorą­
żych, Oficerskich szkół piechoty i jazdy ułoży Od­
dział III Sztabu Generalnego, tak, aby ucznium uląj- 
twić zdanie tego jejBninu.

3) Kandydaci dó Szkoły podchorążych, odrzuceni 
w  Hpcu br. przy egzaminie wstępnym z zakresu S ki. 
do Szkoły podchorążych (według Dz. Rozk- Wojsk. 
Nr. i4), 2i poz. 272 pkt. 4b), ą którzy odpowiadają 
warunkom, podanym w  pkt. I. zostaną ponownie po­
wołani do SzKoły podchorążych przez Oddział III. 
Sztabu Generalnego, który posiada ich dokumenty.

4) Wszyscy kandydaci, z wyjątkiem wymienio- 
nyća V  pkt. 5, mrją wnieść bezzwłocznie podlania do 
Oddziału Ifl. Sztabu Generalnego,. Warszawa,. pL Sa­
ski Nr. 7, o  przyjęcie do Szkoły podchorążych, dolą - 
czając: *

a) świadectwo ukończenia z pomyślnym w yn i­
kiem comajmnae; 6 ki- szkoły średniej;

b) metrykę uroczenia względnie wyciąg z  księgi 
ewidencyjnej szeregowych;

c) świadectwo lekarskie, stwierdzaj; 4 ce ich zupeł­
ną zielneśc fizyczną do służby wojskowej;

d) własnoi ęczńie napisane zobowiązania dc słu­
żby wojskowej w  potrójnej ilości., lat w  stosunku do 
czasu, spędzonego w  szkołach wojskowych;

e) zezwolenie pisemne rodziców lub opiekunów, 
o ile kandydat me ukończył 20 lat życia;

f) dokładny swój adres.
Zwraca się przy tern uwagę na dokładne wypeł­

nienie podania, — przedewszystkicm konieczność do­
łączenia wszystkich wymaganych załączników. Ter­
min wnoszenia podań I  pływa bezwzględnie 10 w rze­
śnia br.

5) Datę uruchomienia kursów ustali Oddział III. 
Sztabu Generalnego, powołując mrennde każdego z 
petentów. Uruchomienie kursów nće może być jednak 
uskutecznione później, jak i października br.
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Głos francuski o
a

,X T ć ’air:‘ zamieszcza interesujący aityknł Jean 
Beyh-, pod tytułem: „Dc naszych przyjaciół W ło­
chów", w  którym autor czyni pewne spostrzeżenia, i 
uwagi na temąt polityki włoskiej.

„Żyw.ę dla Włochów wiele przyjaźni —  pisze 
Jean Rej’’ — i uważam ich za doskonałych przyjaciół. 
Niech jednak wolno mi będzie wyjawić im niektóre 
moje myśli i zapatrywania

Przedewszystkiem byłoby wskazałem, aby W ło­
chy, będące dziś wielkim narodem, w yzbyły  się pe­
wnej, małej wady, której konsekwencje bywają czę­
stokroć bardzo nie miłe. Wada ta — to ich przesadna 
wrażliwość narodowa.

Z rozu m iem  jest, że gdy no ugruntowaniu kró­
lestwa włoskiego w  r. 1860 miody organizm czuł się 
jeszcze słabym i potrzebował poparci? ze strony euro- 
pejskeh przyjaciół, odczuwały Włouhy dotkłrww pe­
wną swoją niższość w  stosunku do otaczaGcych je 
państw. Ta miłość własna daiwała się wówczas zu­
pełnie wytłumaczyć; świadczyła nawet zaszczytnie 
o włoskich uczuciach patriotycznych.

W  obecnej chwili jednak tego rodzaju objawy są 
anachronizmem- Naród włoski zdobył swoje naturalne 
granice i stał się potężnym; powinien więc odzyskać 
równowagę i nie przejmować się zbytnio drobnymi 
wypadkami.

Irytującym wprost jest sposób, w  jaki najpowa­
żniejsze dzenniki włoskie traktują kwestje między­
narodowe i z jaką gwałtownością atakują Francję z 
błahych częstokroć powodów. Przyczyną wielkiej 
wrzajwy w  prasie włoskiej stała się między innemi 
okoliczność, iż Francja uczyniła Jugosławii prezent 
z rnafego, drewnianego okręciku o kilku tonach, który 
nosił nazwę „V ed ctty . Tego rodzaju skłonność do 
wybuchów i przeczulona wrażliwość jest absurdem, 
którego Włosi powinni śię pozbyć.

Wada ta wjlływa jeszcze w  fnnym kierunku na 
włoski sposób myślenia. Wszędzie, gdzie napotykają 
Włosi jakąś trudność do zwalczenia, widzą tam rękę 
Francji. Jest to z ich strony wysoka niesprawiedli­
wością, gdyż Francja zawsze kierowała się w  stosun-* 
ku ao Włoch w !ększa może sympatją. aniżei: jakie­
kolwiek inne państwo. Włosi, zamieszkujący terytoria 
francuskie, mogą dać temu świadectwo*

Jean Rey, usprawiedliwia w  kilku słowach swoją 
szczerość, poczerń zapytuje z kolei włoskich przyja­
ciół, jaką była właściwie ich polityka wobec Niem­
ców.

„Kwestja ta — pisze on — posiada wielkie zna­
czenie dla przyszłości włoskiego kraju. Po v  lcuuej 
wojnie, \v której Włosi okazali tyle waleczności, nie 
powinni oąi w ywoływać niepożądanych elektów, któ­
re mogą mieć fatalne następstwa Tu wyłaniają s ę 
dwie ewentualności: ajbo Niemcy pozostaną pań-,
stwem jednolitem, skonsolidowanem pod przemożną 
władzą pruską, a wówczas Włochy, o ile ubeą za­
trzymać dla siebie Adriatyk, Tryest i Wenecję, będą 
musiały czuwać z bronią w ręku; albo Włochy zde­
cydują sję porzucić mrzonld i pracowni zgodnie /. 
Francją nad złagodzeniem niebezpieczeństwa german-O

6) W szyscy dowódcy dołożą usilnych starań, aby 
szeregowi, odpowiadający powyższym warunkom* 
a pragnący służyć jake oficerowie zawodowi, dowśftj 
dzieli się c powyższym rozkazie i doznali wszelkich 
ułatwień przy odkomenderowaniu do szkoły. Fod**ikł 
szeregowych, pto zaopiniowaniu przez bezpośrednie­
go przełożonego oficera wzgięu iie dowócztwo, mogą 
być skierowań** wprost do Oddziału III. Sztabu Ge­
neralnego, z pominięciem dalszej dróg; służbowej. .

7) Kapulydaci, wezwani du azkoly, ptrzymyją na 
podstawie telegraficznego lub pisemnego wezwania 
prze? Oddzia^ III. Sztabu Geuoralnego, dokumenty po­
dróży i bilety kredytowane ha przejazd z miejsca 7#r 
mieszkania do Warszawy, z zaznaczeiuem dla cywil­
nych zezwaja się na przejazd, w  ubraniu cywilnenu 
Dokumenty wydaje najbliższa kokaina władza wojsko­
wa (P. il. U., Dowództwo miasta /omenda piacu) 
na poustawie telegrą^nu lub pisma Oddziału 111. bztaou
Generalnego.

Pozą tem odnoszą się do 'irucfcomienia tyc t kur­
sów y^zystkie nme postanowienia rozkazu mojego, 
ogłoszonego w  Dz, Rozk. Wojsk., N i, 14—21, poz. 272.

STANY ZJEDNOCZONE ODRZUCAJĄ PROJEKT
SOJUSZU AMERYKAŃSKO-ANGBELSK 0-
JAPOŃSK5EG0.

Wedle mloniiŁcji, które „Neuc Fr, Presse** otrzy­
mała z Waszyngtonu, rząd Stanów jednoczonych 
uważa pa oj.iktowa.ny przez Lloyd George a sojusz 
amerykańsko ang ielsko-japoński za niemożliwy do 
urzeczywistnienia. Sloro o ,^ojus2M, zawiera w sobie 
—  jest to zd&i‘tie oacjabych sfer amerykańskich — , 
pojęcie krepujących zobowiązań, dlatego, an‘ pząd 
Stanów Zje inoczonych, an* rząd japoński nie popie­
rają pomysłu Lloyd Guorge‘a. Senatorowic-republi- 
kwće ząwsze odnosili się nieprzychylnie do traktatu 
wersatetóego. Można jednakże stwierdzić, że pewna 
część senatorów wspiera projekt osobnego porozu­
mienia Stanów Zjednoczonych z Japonią.

p o l i t y c e  w ł o s k ie j * ;
■skiego, przez wprowadzenie systemu fede-alis*.oczne­
go, jedynej kos ubinącjl, która może zapewnić pokój 
Europie.

Poza tem* dwom? ewentualnościami nie egzystu­
ją żadne inne, Nigdy bot dem Germanie, zespoleni w 
jedno ciało państwowe, nie wyrzekną się swych am­
bicji, które każ? im rozciągać swoje zrajiice ku połu­
dniowi, aż po Murze Śródziemne. Zawsze, iie razy 
mieli oni ku temu sposobność, de omieszkali jej wy-' 
korzystać.

Nasuw s się także pytanie, czy. a£y Włosi w ie­
dzą co sądzić o swej militarnej sprawności- Gdy w  r. 
19iS wmięszałi się w  wojnę, nie byli do niei zupełniei 
przygotowani, jakkolwiek żołnierz włoski spisywał 
sie dzielnie, niemniej jednak wogóle ąrmji włoskiej 
brakowało uzbrojema i cganizacii. Dziwić się temu 
d e  można, gdyż VJłosr będąc aijantami państw cen­
tralnych, nie przewidywali żadnej wielkiej wojny, 
w którąby nogli być wciągnięci i me u-ważaii za po­
trzebne organizować armji i narażać się na koszta. 
Ostatecznie armji włoska mogła oprzeć sie austriac­
kiej, gdyż ta ostatnia nfe posiadała także tej sprawno­
ści, organizacji i uzbrojenia co niemiecka), lecz w  Ca- 
poretio sześć dywizji niemieckich wystarczyło, by 
złamać front włoski i zadać Włochom straszną klęskę

Jamnem jest, że gdyby Włosi przygotowali się do 
tego kataklizmu, dziesięć lub dwanaście lat przedtem' 
wojenne ich rezultaty byłyby całkiem 'nne.

Niemcy zjedm^czone, wskrzesiwszy swoje zdo­
bywcze ambicje, z których są tak dobrze znani, 
wskrzeszą równie szybko dawną swą militarną potę­
gę. Wówczas nadejdzie moment, że fala, germańska 
ponownie wzbierze, a Włochy, o iie r-ile będą rozpo­
rządzały odpowiednio wykształconą armją, nie poira- 
iją jej powstrzymać.

Spostrzeżenia te połwerdzą zresztą cala historia 
wojny. Po odwecie nad nawa, tej rehabilitacji za 
Capordtto, w  której doradczy głos marszałka; Focha, 
dużą odegrał rolę, Włosi zrozumieli, iż muszą wytę­
żyć całą swą energię, by móc tryumfować nad wro­
giem. Tryumf ten zdobyli, lecz opłacili go ciężko. Dy 
wizje włoskie, które biły się nad Magną, a które mia 
ły  już za sobą długą praktykę wojenną, oitaza^y się 
pierwszorzędnemu

Nie należy wątpić, że Włochy silrie oprą się N em 
com i zatrzymają to co sobie wywalczyli; przedtem 
jednak muszą one przeprowadzić i dcnonać to, co uaj 
potrzebniejsze, w  przeciwnym raz*e zostaną pobite 
przez zjednoczone Niemcy. To samo zresztą gaozi 
Francji nad Renem, o ile złoży ona broń zawczasu.

Dlaczego więc nie iść śladem dajeko rozsądniej­
sze! polityki, kończy autor. Dlaczego nie starać się 
wytężać cajej energii, ce^m zv'alczerJ» hegemonii 
pruskiej, która staja sie przyczyną i źródłem osta­
tnich wojen w  Europie.

Jeżeli W łochy zechcą zrozumieć korzyści takiej 
polityki, będą mogły kiedyś, gdy Niemcy powrócą 
już do swych feaeralistycznych tradycji, złożyć broń 
spokojnie j razem z Francją skierować wszj-stkle si­
ły  w kierunku utrwaleniu pokoju w  Europie.
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Listy z  Paryża.
_ korespondencja własna „Słowa Polskiego"!.

Paryż, 17. sierpnia 

PO DECYZJI W  SPRAWIE ŚLĄSKIEJ: NIE­
MOC RADY NAJWYŻSZEJ.

h)7 Przed zebraniem sję Pady Najwyższej
Ski T 13- rewinym wybitnym politykiem francu- 
.7 ^ ! który nie krył przedemną swego pesymizmu. 
’ ooaczy Pan —  mówił —  że Rada Najwyższa spra- 
- ie rozstrzygn-e. zbyt wielkie pomiędzy Francją 

fełK sr! różhice zdań. Obecna sesja zakończy się 
o zerwaniem sojuszu, aloo jak;mś szwindlem'*. 

Słowa te utkwiły mi w pamięci Choć nie wyklu- 
. a.em z góry tych dwóch możliwości, to jedriak są- 

'p że wprost sumienie nie pozwali członkom 
5 y Najwyższej na dalsze zwlekanie z rozstrzygnię- 

•bn sprawy śląskiej, że p. Lloyd George — zamiast 
rzygotować wojnę polsko-niemiecką — zechce na- 

‘ fcfccie urzeczywistnić te piękne hasła pokojowe, któ- 
Cl ma zawsze pełne usta. i odstąpić od zamiaru od-

fenia całego zagłębia przemysłowego Niemcom; że 
Shn sposobem umożliwi p. Lloyd George załatwienie 

^Prawy słusznym i znośnym dla obu stron kompromi- 
Tak sądziłem i dlatego przypuszczałem, że są 

Je dwie, ale trzy możliwe wyniki obrad Rady Naj 
Wyższej: zerwanie, szwindel lub kompromis.

Otóż ów  polityk francuski był więcej przjwidu- 
*jcy. Kompromis okazał się niemożliwy, gdyż maxi- 
" lum „ustępstw" p. Lloyd George‘a wyrażało się w 

2;' -nanin Polsce skraweczków zagłębia, a Niemcom 
C" jego olbrzymiej większości. Do zerwania nie doszło 
■ ‘bowiem nie chciał doń za żadną cenę dopuścić p. 
oriand („Być mofże, mówił na jednej z poufnych kon- 
wrencjl z dziennikarzami francuskim, że polityka sa- 
^dzielna leży w interesie Francji; ja jednak nie we- 
‘̂bę na siebie odpowiedzialności za zerwanie z WieJ- 
 ̂ Brytanją"). Pozostawała więc trzecia możliwość: 

^ iu d e l.  I w istocie, debata nad sprawą śląską za- 
*°bczyła się szwhidlem.

_ Są ludzie, którzy m ieszają ^ę tem. że kiedy w 
e Rady Najwyższej Francja była odosobniona, to 

•to łoni< pady Ligi Narodów, której Rada . Najwyższa" 
ZnaJ©zienie rozwiązania przekazała, Francja będzie za 
^>ą miała „conajmniej Belgję, Hiszpanię i . . .  Chiny", 
•̂ kąd ta pewność? Tajemnica.
, Wiadiomo jednak napewno, że owe teatralne prze 
mazanie sprawy śląskiej Lidze Narodów odsuwa diecy- 
zł? na dwa nresiące cdnajmniej.

Decyzja Rady Najwyższe/ o owem mrzeka^aniu 
7Pm,-ih dnia 12. bm. P-zed południem. Zaraz wieczo- 
vem p Briano. 'jako przewodniczący Rady Najwyższej 
^komunikował ją wicehrabiemu Ishi, ambasadorowi 
|aPońskiemu w  Paryżu t obecnemu prezesowi Rady 
Wykonawczej Ligi Narodów, prosząc go o jak najszyb 
Sze zwołanie ciała, któremu przewodniczy, oraz o na­
tychmiastowe zajęcie się sprawą śląską. Ale Radę 
Zwołać niełatwo. Z ośmiu jej członków tylko trzech 
^awi obecnie w Paryżu, a mianowicie sam P. Ishi, am- 
hasador Omnones de Leon (Hiszpanja) i ambasador Ga 

da Cuhna (Brazylii). Zaś p. Leon Bourgeois 
i Francja) leczy swój skrzep w  Evjan nad1 Lemanem, 
b- Artur James Ralfour (W . Brytanja) i p. Paweł Hy- 
toans (Bclgja) zwiedzają sobie Alpy s»r*Jcwski,e, a 

Imperiali (Włochy) i p. Welltfl0Mt Jfeo (Chi­
by) bawią w  Londyn ;® .____________ * ■ i -
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DPŁK. JÓZEF SOPOTNICKl.

t a n f i  m i s k ą  » .
Doświadczenia operacyjne j bejowe.

Prawdopodobnie jednak p. Ish; zdoła zwołać
swych kolegów do Paryża n  ędzy 22. a 25. :erpnia. 
Dyskusji je1 :k żadnej Rada rozpocząć nic będzie 
mogła, bo nic zna jeszcze przedmiotu. Wcmug zwy­
kłej sobie procedury ograniczy się Rada Lig'; do mia­
nowania spray, azdawcy, któremu poleci Przygotowa­
nie raportu. Sprawozdawcą tym będzie podobno P. 
Ouinones de Leon. Należy też liczyć się z tą możli 
wością, że Liga chcąc rozporządzać autentycznemi 
informacjami o sprawie śląskiej, zechce wysłać na miej 
sce komisję dla przeprowadzema ankiety. Byłaby to 
nowa zwłoka. Ale nawet bez wysyłania komisji spra­
wozdawcą będzie potrzebował trochę czasu ną zorien­
towanie się w  sytuacji. Trzeba też, aby rządy repre­
zentowane w łonie Rady Ligi miały czas na przetargi, 
bo p-zecież nikt chyba nie bierze na serjo „niezależ­
ności" Rady Ligi Narodów. Jak każdy mniej więcej 
przedstawiciel danego rządu w tef czy innej radzie lub 
komisji, tak i członkowie Rady Ligi otrzymują od 
swych rządów instrukcje.

To pierwsze krótkie zebranie Rady Ligi w  Pa­
ryżu będzie więc trwało dzień lub najwyżej d™a. 
Zresztą tak czy owak Rada musi się spieszyć, ba dnia 
1. września zbiera się w  Genewie, aby przygotować 
drugie Zgromadzenie Ligi Narodów, zwołane na 5-go 
września, Potrwa ono dwa do +rzech tygodni tak, że 
dopiero w początkach października Rada Ligi będzie 
tifOg'a na serjo zająć się strawą śląska Górnego.

Jeśliby kto myślał, że pomysł przekazania sprawy 
tej Lidze Narodów zrodził się nagle, że zrodził się do­
piero wówczas kiedy stało się jasnem, że nawet naj­
zręczniejsze pokrajanie zagłębia przez ekspertów na 
16 n?ezależnvch ośrodków nie Przekona p. Lloyd Ge- 
orge‘a do przyznania choćby połowy tych ośrodków 
Polsce, ktoby tak myślał —  byłby w błęozie.

Pamiętajmy wszyscy o tern, że już rok temu, 
właśnie Przed pierwszem zgromadzeniem Lm  Naro­
dów radykalna prasa angielska domagała się zawiesze­
nia T?adTr N '-wyższe? Koalic:;. a rrzekazania wszyst­
kich nierozwiązanych spraw Lidze Narodów, do któ­
rej uprzednio dopuszczoneby zostały Niemcy. Nawet 
P Lloyd George poważnie nosi? się z myślą wyjazdu 
do Genewy, celem dodania swoją osobą blasku Zgro- 

I madzenip Ligi. Sprzeciw Francji do tego wszystkiego 
i nie dopuścił.

Tym razem ci, którzy sobie po Lidze wiele obie- 
; cują, działają sprjjtpiej, bo drogą okólną. Już im się u- 
; dało Przekazać Lidze jedną z najważniejszych spraw 
1 związanych z wykonaniem traktatu. Kto wie czy p. 
i Lloyd George umyślnie nie chciał dopuścić do kom- 
: Promisu w sprawie podziału Śląska, aby namacalnie 

wykazać bezsilność Rady Najwyższej? A jednocze­
śnie jeden z popierających go organów „The Nation" 
z 7. sierpma pisze: „Mamy nadzieję, że Niemcy nie 
ułatwią tym razem gry Francji i zwrócą się do Ligi 
z prośbą o przyjęcie ich do jc.i grona. Francja będżie 
głosowała przeciw, a Polska —  naturalnie według in­
strukcji z Paryża. Może i Pwrmnia pójdzie w jej śla­
dy. Ale Francji trzeba będzie 16 głosów przeciwko 
Niemcom (albowiem nowych członków wzjprpuje 
Zgromadzenie 2/3 głosów, a Liga liczy obecnie 48 
członków). Gdzie je znajdzie? Wszystko zatem zależy 
od W. Brvtanii. Jeśli ona się zdecyduje głosować prze­
ciw Francji za Przyjęciem —  Niemcy wejdą do Ligi".

Można więc śmiało twierdzić, że fiasko Rady Naj 
wyższej było przygotowane; zresztą w  polityce nigdy 
prawie niema niespodzianek. Przekazanie sprany śląs­
kiej Lidze Narodów było tylko niespodzianką dla opj-

j njj j nic w  tem niema dziwnego. We Francji np. za- 
: Protestowałaby ona energicznie prz ciwko podobnemu 

w.wuicnianm autorytetu Ligi kosztem pogoju europej- 
: skicy.. To też opin*. francuska była postawiona w o  
I bec faktu dokonanego. Nie można tego powiedzieć c 
i Rządzie Francuskim. P. Jules Sauerwein wyjawił w 
j ,,Matin'ie“ (13. sierpnia), że „już dziesięć dni temu je­

den z ministrów, na posiedzeniu gabinetu (francuskie-, 
go) wysunął myśl przekazania sprawy śląskiej Lidze 

, Narodów".

Czego się możemy spodziewać po Lidze? Do-, 
tychozas obchodziła się ona z nami po macoszemu.', 
Zresztą nawet taki entuzjastyczny zwolennik Ligi, jak' 
p. Georges Scelle, profesor uniwersytetu w  Dijon,-po-, 
wiada w ..Information" (17. sierpnia) że „Rada Ligi 
Narodów jest organUnem politycznym, gdzie znów  
spotykamy się z hegemonią angielską". Przepowiada, 
więc p. Scelle „rozwiązanie poronione". Ba. lepiej: 
przewiduje, że i Rada Ligi Narodów może nie dojść 
do porozumienia, a wówczas. . . .  przekazałaby sprawę 
Międzynarodowemu Trybunałowi Sądowemu, który 

! wprawdzie jeszcze nie funkcjonuje, ale który ostatnie 
| Zgromadzenie Ligi powoła do życia.

Komu jednak sprawę przekaże Międzynarodowy 
Trybunał, bo i to przewidzieć należy Chyba już sa­
memu Sanhedrynowi Mędrców Sjonu —

Kazimierz Smogorzewski.

Irlandczycy godzą sic
na statui M n i ó w ■?

fTorsea. (PAT.) Sinnfeiniści uw,':li już swoje wa­
runki, które poślą rządowi angielskiemu. Dzienniki 
angielskie wyrażają się na ogol optymistyczne o wy­
nikach ugody, dzięki uzyskanej przewadze żywiołów 
umiark/owajiych wśród sinnieinistów. W  odpowiedzi 
swej sinnfeiniści wyrażają zgodę na statut dominjów. 
Poza tą sprawą pozostaje jednak jeszcze wiele wa­
żnych politycznych kwestj: do rozwiązaną

za e m s s n ir na 
konferenrit? w Waszyngtonie.
Waszyngton. (PAT.) Ambasador jaroński zawia­

domił prezydenta Stanów Zjednoczonych, ze Japonja 
chętnie przyjęła, zaproszenie na konferencję rozbro­
jenia.

Parna: Ameryki dla Rosji.
Ryga. (PAT.) W  związku z mającymi nadejść do 

Rygi perwszymi transportami środków żywności dla 
głodnych w Rosji, delegacja międzynarodowego Czer 
wonego Krzyża, i amerykańskiej administracji pomo­
cy w  towarzystwie łotewskiego ministra spraw za-, 
granicznych oglądała wczoraj port ryski i uznała go. 
zą zupełnie odpowiedni do przyjmowania większych 
transportów.

Rzym. (PAT.) Wczoraj umarł arcybiskup boloń- 
ski kardynał ks. OufsniJJi.

a
w

(Ciąg dalszy.)
r * -

2. Użycie ros sczegóinych broni.

a) Piechota. Największy ciężar walki przypadł
.niewątpliwie pierhoclie, którą zorganizowano i użyto 
■ do drałań bojowych już w pierwszych dniach p^ze- 
,Vvr°tu. Musiała ona z powodu nagłości wypadków wal 
czyć, źle lub niejednolicie uzbrojona, bez odpowie- 

ićnich środków materialnych i technicznych i często 
bez współdziałania z artylerją lub innymi rodzajami 
^roni. Dopiero z rozwojem organizacji uzupełniano jej 
Uzbrojenie, składające się z broni palnej, granatów rę­
cznych i karabinowych, wszystkich systemów, uży- 
^n ych  w  arnijach zaborczych i armji francuskiej, o- 
raz przez wyposażenie oddziałów, tak ze strony pol- 
ski®j, jak i ukraińskiej, 1'cznymf karabinami maszyno­
wymi, ręcznymi, lekkimi i ciężkimi, a nawet także 
działkami piechoty, oraz miotaczami min i bomb.

b) Atyleria. W  kampanji polsko-ukraińskiej użyto, 
Wyjątkiem kilku baterji, dział ciężkich i dalekono-

śnych wyłącznie btylerji lekkiej. Mając do zwalczania 
zwykle tylko cele żyyve, osiągnęła ona we wszystkich 
Walkach nieocenioną wartość bojową. Jednak wobec 
ruchliwości działań operacyjnych i zmienionych wa­
runków woiowania, było jej właściwe zastosowanie 
daleko-trudnieis^e, niż w wojnie światowej. Wyłącznie 

umiejętności użycia poszczególnych baterji, zale­
żało ich tlnfeezne działa*? w boju. Nawet kilka dział 
dobrze ustawionych/ współdzałaiących ściśle z innerni 
bdzająml brum, a w szczególności zaś z piechotą, ii

miały w wyniku walk zazwyczaj rozstrzygające zna­
czenie.

W  kampanji o Galicję Wschodnią okazało się nie- 
zbędnem, uzdolnić poszczególne baterje do samodziel­
nej obrony przeciwko napadom, zasadzkom i innym 
drobniejszym działaniom bojowym Przez odpowiedni 
wyszkolenie obsługi dział do walki pieszej i wzmocnię 
nia ich siły bojowej przydziałem broni pomocniczych, 
w  szczególności zaś większej ilości karabinów maszy­
nowych, ręcznych i lekkich.

c) Jazda. Ruchliwy charakter działań operacyi* 
uych, gorsze uzbrojenie, ubogie wyposażenie oddzia­
łów w  broń specjalną, oraz brak samolotów i środ­
ków technicznych łączności, podniosły w  kampanii 
polsko-ukraińskiej watość bojową, jazfrv. która swoje 
dawne znaczenie utraciła w  wojnie światowej. Jednak 
nie osiągnęła ona tej wartości, jaką miała w  dawnych 
kampaniach przed wojna światową.

Z powodu trudności organizacyjnych przybyyrato 
na tereny -walk początkowo tylko słabe oddziały ja­
zdy, ledwo wystarczające do służby wywiadowczej i 
łącznikowej. W  biegu operacji i z po stenem napły­
wających posiłków, używano także oddziałów jazd^ 
do walki, bądźto samodzielnie, bądźto w śdrłej łącz­
ności z innymi rodzaiami broni.

Na Polu walk w  Galicji Wschodniej odniosły od­
działy jazdy w  walce pieszej, bezwarunkowo większe 
powodzenie, niż w  walce konnej. Jedynie w kilku po­
jedynczych wypadkach do pościgu pobitego przeciw­
nika. użyto oddziałów jazdy korzystnie do walki kon­
nej. Z tego wynika, że uzbrojenie i wyszkolenie jazdy 
wymagało najdokładniejszej znajomości i jaknajszer- 
szego użycia broni palnej, osobliwie karabinów ma­
szynowych i lekkich działek. Tak uzbrojona i wyszko­
lona jazda, w  odpowiednim zespole i przy umiejętnem 
wykorzystaniu jej właściwości, jako broni szybkości 

przestrzeni, miała w  kampanji poi: ko-ukraińskięj nie

ograniczone pole działania.
Prowadzenie jazdy polskiej było na ogół tak przy 

wywiadach, jak i -w działaniu bojowem utrudniane 
sposobem walk praktykowanym przez nieprzyjaciela 
który przeprowadzał częste napady i zasadzki. Z tego 
też powodu poniosła jazda polska w wójnie polsko- 
ukraińskiej stosunkowo znaczne straty.

d )fWojska lotnicze I techniczne. W  kampanji pd- 
sko-ukramskięj użyto z nrwodn trudności organizacyj­
nych i braku sprzętu, małej bezjy  wojsk technicznych 
ii lotniczych. Ich ubytek odczuwano dotkliwie w  toku 
operacj1', tak po s+ronie polskiej, jak i ukraińskiej.

e) Podągi i samochody pancerne. Mała ilość’ arty­
lerii. oraz brak środków technicznych, zwłaszcza w y­
buchowych, umożliwiły w kampa<nji o Galicję Wscho­
dnią szerokie zastosowanie pociągów pancernych, któ­
re oddały nieocenione uslugli przy opanowaniu i zabez­
pieczeniu hflji kolejowych oraz przy współdziałaniu w  
walkach w  pobliżu tychże. To też obie strony starały 
się jaknajwiiększą liczbę pociągów pancernych zaim­
prowizować i ściągnąć na obszary działań bojowych.

Natomias* z powodu trudności improwizacji użyto 
w  wojnie połsko-iikrai'ńsk'ei tylko pojedyncze samo-, 
chody pancerne, ale i one przyniosły cenną oomoc tak 
przy wywiadach, jak i w  poszczególnych bojach.

f) Tabory. Organizacja taborów nie natrafiała na 
większe trudności. Oddziały improwizowały swoje po­
trzebne tabory na miejscu, co było możliwe ze wzglę­
du na małą ilość wojsk i łatwą rekwizycję sprzętu. 
Tylko oddziały poznańskie, „wehrmachtowskie" i z 
airmji Hallem przybyły na obszary działań wojennych 
z własnymi już zorganizowanymi taborami.

Prowadzenie taborów zwłaszcza w Pierwszych 
części działań operacyjnych było utrudnione sposo­
bem walk, noszącym cechę woiny podjazdów cj j par­
tyzanckiej. To też wszystkie oddziały taborów musia-
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p o a io c  j a p c n j i  w r a t o w a n iu  d z ie c i  PO L­
SKICH NA SYBERJL

Kiedy Polsk. Komitet Ratunkowy podjął ratownj- 
^ctwo dzieci polskich na Syoerji, okazała się konieczna 
.potrzeba zbliżenia się do Japończyków. Z powodu za-
■ wikłań politycznych Japończycy mieli dominujący 
'w pływ  na życie ekonomiczne i społeczne większej po­
łaci Wschodniej Syberji i Mandżurii, szczególniej w 
kraju Ussuryjskim utrzymi"wali pewien ład i porządek. 
Pomoc więc ich była konieczna, gdyż chaos rządów 
miejscowych, zmieniających się nieustannie nie dawał 
żadnego oparcia kulturalnym i społecznym organiza­
cjom. Szczególnie to się tyczyło oiganlzacgi społecz­
nych polskich, do których jak zresztą do wszystkiego 

i co nosiło cechę poiską rządy efemeryczne odnosiły się 
,7 nieohęcką. O Japończykach wogóle bardzo niedokła- 
[dne krążyły wśród ludności polskiej na Syberji wer­
sje, które nasuwały pewne wątpliwości w  skuteczność 
: planowanego zwrócenia s:ę do n»ch o pomoc.

Mile też było zdziwienie, miła niespodzianka —  
("dla Polskiego Komitetu Ratunkowego, gdy zwróciw­
szy się o pomoc —  rJetyiko, iż znalazł sympatję dla 

)swej działalności —  nietylko doraźne dorywcze po- 
\ Parc:e — ale i gi'vbokie zrozumienie idei humanitarnej 
,— wielkie poczucie człowieczeństwa, szlachetne zrO- 
' zumienie zasad wielkich braterstwa, jakiemi my Euro- 
: pejczycy lubimy się chełpić to wynosić na szczyty 
’ najwyższego dobra i postępu ludzkości. Wszystko to 
od razu od piet wszegot zetknięcia ze sferami rządu ja­
pońskiego zdumieni spotkaliśmy ubrane w  proste for- 

,my obowiązku. Wielka nrłość do dzieci, która japoń­
ski naród ma do dzieci swoich przelała się również 
S na dzieci obce rasowo —  dzieci Polskie. Wojska japon- 
isk;e pomagały w  ewakuowaniu sierót z poszczegól­
nych rmlftt Syberji, dąjac wagony dla przeiwiezp>nią 
ich do Władywostdku, tak z Chabarowska trzykroć z 

i rozporządzenia pułkownika Chon3a przewieziono 146
■ dzieci w  wagonach ofiarowanych przez sztab japoń- 
; skijch wojsk. We Właćywostokn odstąpił generalny 
i sztab wojsk japońskich znajdujących się na. terenie 
i Syberji koszary dla czasowego etapu dziecy w  tymże 
Władvwostoku w  szpitalu Japońskiego Czerwonego 
Krzyża lecźona chore dzieci, a także i starszych Ro­

daków bezpłatnie —  z wojska japońskiego ofurowy- 
; w ano nieraz bezinteresownie ->amochody do Przewożę 
' nia żywności i dzieci.

JAPOŃSKI c z e r w o n a  k r z y ż .

Ale ważniejszą daleko pomoc od Początku akcji 
ratowniczej sierot polskich wykazał Japoński Czerwo­
ny Krzyż przy pomocv czbitm jp«e?a]n«“ " '  Wojsk Ja- 

ipońskich i Konsula Japońskiego w e Wladywostnl-' 
przez bezpłatne! przewożeni dzieci eolskich na trans­

portowcach wojskowych 7. MJadywostoku do Japom}', 
orzez przewiezienie bezpłatne w  y/agonach ■ do sto­
licy Tokio i utrzymanie w  urzadzonem specjalnie poc 
mieszr,zen!u w  Eukudenk.ru. aż do czasu ich dalszej 
podróży do Ameryki Północnej. Takim sposobem 
przewieziono ra statkach i utrzymywano nieraz po 

' dwa — -trzy rrretsiące 370 dzieci. Gdy dzieci w  liczbie 
46 zachoirowały na zakaźną chorobę, pieczołowitość ;

■ troskę o męh posunięto do kulminacyjnego punktu. — 
Zaś w  ogóle przez cały czas nieustannymi podarunka- 
ny łakociami, zabawkami zasspyw&to dzieci w  sie­
rocińcu odwiedziła je nawet cesai zoy-a japońska. Naj

zacniejsze rodziny arystokratyczne odwnedzały je i 
troszczyły się znosząc Podarunki. Szereg imion i na­
zwisk trzeba zapisać na chlubnej i wdzięcznej karcie 
w  Polsce* Prezes Jap. Czerw. Krzyża S. Hirayama, 
wiceprezes Jap. Czerw. Krzyża Markiz Tukagawa, w i­
ceprezes łap. Czerw. Krzyża Sakamoto, Prezes Totw. 
Dobioczyanośai Fukudenkai Princ Mouri, Delegatka 
Dworu Cesarskiego Nabesbima, Baron Amorj, sz^m- 
bclan cesarzowej itd,

DZIECI JAPOŃSKIE DLA POLSKICH.

Prasa japońska również dugu sympatji dla ratun­
kowej akcji i wogóle dla Polski przejawiła. W  kwiet­
niu najstarsza gazeta japońska „Chochin Shimbun“ z 
własnej inicjatywy zorganizowała dla uprzyjemnienia 
pobytu w  Japonji naszych dzieci specjalny koncert pod 
hasłem „Dzieci japońskie dla dzieci polskich"....

• ODWIEDZINY CESARZOWEJ JAFONJI.

Cesarzowa japońska raczyła zaszczycić swem! od 
wiedźmami polskie sieroty \ bezdomne dzieci syberyj­
skie. Ceremonjał odwiedzin odbył się w  następującym 
porządku;

W  szpitalu Japońskiego Czerwonego Krzyża w  
j Tokio w dzielnicy Azabuku na dziedzińcu oczekiwało 
i 5‘ej przybycia wiele osób.

Wejście było zasiane HaUm płótnem, jak rów­
nież i droga cała, po której miała, wyszedłszy z auto­
mobilu Przejść cesarzowa Japonii.

O goBz. 9-tej min. 15 automobil ponsowy zę zio- 
conemi skrzydłami pćKvo! wtoczył s;ę w  podwórze. 
Zaległa uroczysta cisza. W szyscy w miarę zbliżania 
sig automobilu pochylali się w  głębokim ukłonie.

Cesarzowa najpierw udała się dc salonu gdzie 
chwilkę spoczęła. Eksc. Hirajama i sekretarz osobisty 

. jej Cesarskiej Mości barcn 'Omori wręczyli referat p. 
Bjelkiewiczowej o pracy Komitetu Ratunkowego i o 
tej wfelk;ej pomocy jaką Jaooński Czerwony Krzyż 
oraz naród japoński okazuje polskim dzieciom. Jedno­
cześnie wręczono list dziękczynny za pomoc 1 wzglę­
dy jakiem; są dzieci otoczone i prośbę najniższą o 
wzięcie pracy tej pod jej protektorat.

Następnie przeszła ao oczekujących na audiencję. 
Cał? świta składająca się z wielkich księżniczek i naj­
wyższych dygnitarzy państwa postępowała za nią w 
fewnej odległości. Cesarzowa przechodziła powoli od­
powiadając pochyleniem głowy na niskie ukłony.

Koło przedstawicieli P. K. R. zatrzymała się i słu 
chała uważnie co> mćwjł o przedstawionych mistrz ce­
remonii Dworu. Oddała każdemu osobny ukłon j prze­
szła dalej korytarzami specjalnie zb»..' ..'Wanemi aż na 
plac znajdujący się pomiędzy szpitalem J. C K. i sie­
rocińcem Etikudenkriy gdzie mieszka,ją nasze dzjed. 
Na placu zbudowany był pawilon niewielki w  którym 
stała jedno zfccone krzesfl Na placu oczekiwał od­
dział sióstr miłosierdzia, który demonstrował ‘ćwicze- 
n-a z noszami i przenoszeniem rannych.

Nasze dzieci w liczbie 101 oraz 50 japońskich sie-

ziła najlepsze żyćf&nia pomyślności w  pracy ratować 
nia dzieci j nadzieję, że one bfda odtąd szczęśliwi 
Ośmielona je? życzliweui spojrzeniem p. 3'elk'ewiczo1' 
wa w  krótkich słowach podziękowała za pomoc oka* 
zaną.

Cesarzowa przeszła wzdłuż szeregu przyglądają® 
się uważnie wszystkim dzieciom i z wyrazem ogrom­
nej dobroci na twarzy. Następnie znowu z prezesenł 
p. Hirajama podeszła do p. Bielklewiczowej i powie­
działa, że jest bardzo zadowolona, że widziała dzjecir 
którenr się bardzo interesuje i ma nadzieję, że będą 
zdrowe i szczęśliwe.

Komitet,

Z nad polskiego merza-
h-dlwysep Hel, w sjprpnju.

Ot, ciek?wy wybryk natury.
Z jednej strony morze, otwarte, żvwe, groźne, 2 

drugJcj zatoka, wielka, morska, dość płytka. Pogrod* 
ki«m zaś wysunął się aż na 43 przeszło kim. wązu- 
t li szmat lądu. I ten się morzu oparł. Ostał się i — 
ostoj.

Motorówka jechała dobme. Ludziom jadącym w" 
te strony radzę zabrać ze sobą rower lub zdrowo 
flogji. Innych środków komunikacyjnych dla- ludności 
cywuinei rząd leszcze nie obmyślił

Jeśli jednak jesteś mlnstrem wojny lub chcćby 
podporucznikiem WP., możesz być spokojny.

Każdy okręcik, motorówka lub kolej są dla ciebfcl 
dostęnne.

Przed nami Kuźnica (KussfeD) osada rybacka, 
■ak rybackimi są wszystkie miejscowości na Helu, czY 
im na imię Kuźnica, Chaiupy, Jastarn;Q ęzy Wielka 
Wieś lub Hela. *

Ląduje się ta pomocą łódek, gdyż łódź większa 
z pov-ydu płytkość1 do brzegu nie dobije

Przy tej sposobności jedni tylko z retń, „na bal 
rana“ orzez przewoźnika dostawiana do brzegu spa­
da dc wody- Powodem oczywiście nieporządek W 
tualcue — -w sytuacjach takich zrozumiały, Ale iest- 
to ta sama dama, której nieznośny wiatr już przedtem 
-wdał kapelusz z głowy (ciesz s:ę mężu —  fason 6000 
Mk) — bezpowrotnie.

Kto nie jest lekkomyślny, zamawia obiad w je* 
dynę; obęrżv czy karczmie, restauracji czy kk nn 
•zwać io przesiębibrstwo, któremu zaspokojenie po­
trzeb twego żwądkn powierzyć jesteś zmuszony.

A potem dalejże ,,iad mórz.?! Szum jego stały, o 
zawrót głowy nawet tubylców ń’ przyprawia * 
iacy, słyszysz iuż z daleki. Nie zmęczysz się. 7 ja­
kich 53 m. półwysep miejsca rm zaledwie szeroki. INa 
sc-k grzeje w  no,.;i. Już oś przekrocyf to kolei nowo- 
zbudowanej, z Pucka wiodącej do Heli, już sto sź 
przed niem.

Biedaku —  nigdzie nie miapś plaży dobrej, czy-
rot mieszkającj-ch w  jednyir 'grodze z naszemi stały | stej> riezapełmonej. Okadź tutaj. Tu się możesźi na-

fy bvć uzbroione i Przygotowane do phowadzonia sa­
modzielnych walk obronnych, oraz zabezpieczać sie za 

, wsze prżęciwko napadom, zasadzkom j Innym dro- 
; bnym przedsięwzięciom noiowym.

g) Środki ląccnoścl. Jako środków facznrvśc' uży­
wano początkowi przeważnie jeźdźców, kolarzy 1 
gońców, a dopiero z postępem organizacji, zastosowa­
no w  szerokim zakresie telefony, telegrafy i Inne śrou

;dki lechniczne. Zaznaczyć orzvteim należy. >.e do słu- 
;żby łączn:kowej i meldunkowej używały wojska uba- 
jińsk:e z wieUrierr, powodzenki.i pomocy życzliwie 
'.usposobionej ludności m:e;scowej.

h) Żywność i sprzęt wojenny, T!ż'-’cie stosunkowo 
■ rnaK-ch sił operujących na wielkich ob-.z-raoh woien- 
luych w kraiu. wprawdzie wyczerpanym długoletnia 
!wojną światową, ale zawsze jeszcze bogatym w za- 
;pasv żywności. ułn.b\-i?ło ich wyżywienie. Tak więc 
jpolski^, jak i ukraińskie siły zbrojne żyły z kraiu. ku- 
jpiuac lub rekwirując żywność na miejscu. Dopiero v 
późniejszem stadium walk. gdy wystąpiła już większa 
ilość wojsk, musiano zapasy żywności ze strojny pol- 
;skiei uzupełniać dowozem z podstaw operacyjnych.

Co się zaś tyczy sprzętu woiennego. oddały 
Ukraińcom doskonałe usługi Ifczne składy i zapasy, poi 

i zostałe na obszarach Galicji Wschodniej i częściowo 
na Ukrainie i Wołyniu, w  spadku po armjach zabor­
czych. Po wyczerpaniu tych zapasów byli tak Polacy, 
-'■jak i Ukraińcy zmuszeni z powodu braku własnego 
Przemysłu wojennego zasięgnąć pcmocy obcej. Gdy 

(więc w  drugiej części działań bojowych mieli Polacy 
już stały dowóz sprzętu wojennego wszelkiego rodza­
ju, pozostałego w  olbrzymc‘ej ilości z wojny światowe1, 
'to Ukraińcy pozostali w końcu bez pomocy zewrę- 
trznej. N iewątpliw i ułatwiło to Polakom złamanie 
oporu nieprzyjacielskiego.

(C. d. ł )

według wzrostu w  szeregach, Dz!“ciami udzielił sję 
nastrój uroczysty i cisza zaległa. Główki ciekawie 
zwracały się w  stronę pawiłanu gdzie w  błękitnym 
kostjumie na tle błękitnego nieba i kwitnących wiśni 
stała postać cesarzowej.

Według zwyczaju laponji cesarzowa nigdy w1 ta­
kich razach nie rozmawia i zawsze przestrzeń dzieląca 
od niej jest dosyć odległa, w  dmym wypadku na 30 
do 40 meirów. Chwila — i dzieci pochyliły się w  głę­
bokim uklonje. Cesarzowa dała znak by podeszły bli­
żej. Natychmiast wiceprezes J. C. K. p. Sakamoto po­
więdnął o. tern P. A. Bielkjcy iczowej i szeregi posu­
nęły się bliżej.

„Jeszcze M iżef‘ zażądała cesarzowa. Na razie się 
znńesznno, gdyż to łamało ustalone zwyczaje.

„Chcę dobrze dzieci widzjeć1*___
Eksc. Hirajama prezes J. C. K. powtórzył roz’ *.a 

i znowu dzieci podeszły... Zaledwie li} kroków dzie­
liło je od cesarzowej.

Po chwili melodia hymnu narodowego japońskie­
go K5—mi—ga—ja popłynęła zgodnie z piersi polskich 
i japońskich dzieci.

Chwipka rrzerwy i nasze „Jeszcze Polska nie zgi­
nęła" rozległo sfę raźnie na tej gościnnej. japońskiej 
ziemi, poć japońskiem niebem, przed obliczem cesa­
rzowej ktainy wschodzącego słońca. Dzieci japońskie 
dzielrie pomagały w  śpiewie. Hymn nasz zna’a już 
dobrze.

Cesarzowa z dobrym jasnym uśmiechem słuchała
„Pr?gnę widż'eć najmniejsze dziecko, .niech p. 

B !elkiewiczowa i>rzyprow adzi je ao pawilonu". Przed­
stawiciele J. G. K! bezradnie patrzyli to na p. Biel- 
kiewdezową, to na najmniejsze dziecko. Tak niesłycha­
ne przełamanie etykiety i zwyczajów, do reszty zruj­
nowało cały przygotowany według określonych cere­
moniałów program tego dnia.

Chwila zamętu . . .  Cesarze sra wyszła z pawilonu 
i sama poszła do dzieci polskich . . .  Zapytała o naj­
mniejsze dziecko. W  tej chwili Przyprowadzono z sze­
regów malutką 3 i oół letnia dziewczynkę znalezioną 
w  lesie.

„Wijele lat? Zkąd?" Informacje dawała p, Biel- 
kiewicżbws no francusku. Kiedy Eksc. Hirajama za­
czai tłumaczyć, cesarzowa ruchem głowy dała znak, 
że rozumie. Następnie położyła swą rękę na główce j 
dziecka i zwróciwszy się dio p. Bielkk,wieżowej wyra- j

słuchać do woli Wiecznie szumiącego Hak ci czvsta 
i dobra stopy poliże. Powietrze płucom da rorkosz. 
Brak wykwintu i tzw. ku lk fy nerwom uspokojenie- 
Zachodasz w głowę, jak to »ię stafo. że ten wąski 
skrawek lądu się ostał ? L is  go ra,tu:e. co się na nim 
na ca}ei prawie długości rozpostarł, ratuje go też rę­
ka ludzka, robotę destrukcyiną morza *rszcząca. A 
jednak opowiadają, że. podczas burz wielkich morze 
fale swe od siebie do zatoki przelewa

Ale i -  ostaJ^ę las j ostała się ludrość kaszubska' 
Jużci zbudowany nią zbytu:o nie będziesz. Bo ma 

ona stemdwić dopiero element, który będzie „nasz”  
(zupefciiie po uzyskaniu jej na nowo-

Rządy pruski* dłijgością trwania i natężeniem 
zdziałać mus aly swoje.

Kaszub j'est obecnie jeszcze niepewny, a zacho­
wawczy jak każdy nasz wieśniak, kwestję soli na 
oku przedewszystkiem mający.

1 o mattrjał na przyszłość. Po pracy SPokoinel, 
.rwz5rwtązaiiie  > wiarę bioracei. Na rażie r jrby jada do, 
Gdańska, gaz:e płac? w  in-i-kich niemieckich, a od 
ludności, latem na Hel przybywającej, .pierze kochana 
Kaszubią mateczki pobkie, lecz w  niesłychanej w y­
sokości-.

7 miejscowości Przy otwarłem morzu leżących 
przyszłość klimatyczną wróżyćby mogła, oobit naj­
większą Wielka W :eś. Kło chce mieć zatokę sno.toj- 
ną. morze otwarte w  dużvch falach, olbrzymi ka­
wał łąki zielonej, plażę idealną, las sosnowy, a nie 
chce oddalać się nazbyt od „świata", kto chce żyć 
zacisznie, spokojnie, niech 5edz:e do Wielkiej Wsi.

Niema tu oczywiście jeszcze pensjonatów z ca- 
łodzieunrm utrzymaniem lógis i obsługą" i trzeba li­
czyć s’ę 2 zamówAftie-n .ulika prosto od krowy i ja­
jek prosto od kury, ale żyć i odżywiać się można. 
Obuci a nawet wieczerze jadi się w  oberży ,.do ja­
giellońskiego brzegu" (s k ), towarzystwo Przeważnia 
warszawskie (oi te Warszawianki!) doborowe- Prze-, 
ważają pan:e.

Koło wsi w  namiot ich bawi na letnim pobycie —- 
drużyna harcerska (około 200 osob) z całej Polski, 
przybył też aaegdij na wywczasy lefeue Józef Haller, 

Na plaży swoboda* i pewna domorosła kurtuazja. 
Sprawia ona, że kostium konieczny, choćby improwi­
zowany.

CryńsJd.
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^ O F .  DR. aDOLF CHYAiNSKI.

Z wspćt zesnej ma*yiH.
Ustaw iczne d ą żeń *  i nawet o żyw te -

r'Q intenzywnoś*^ czuciowej, ucaic ow ej, zm ysło­
wej, nad-m ysiowej, mocnej jak emanacja affirmojąca 
^ c ie , w ą Łiej jak be^s luość człow ieka, k tó ry  doznał zu 
jtełnego zawodu. Harm anje m ącące zm ys ły  lub szorst­
kie dźw ięki, cierpkie jak piołun. C oś nieświadomego 
'r a d u je  z  czem  rzeęzyw istem . M iękkość św iatła rie- 
^emskjega j jaskrawość koloru, ob yd w ie  aoprowadzo- 
n® do wyrafinowania wschodm ej wizji. Chwilam i asso- 
c.'3cja barw , która n igdy nie w ydaw ała  się bardziej 
Prawdopodobna. T o  znów Fnja melodyjna, giadka ’ ak 
hlufaięcie w ie trzyku  lub —  w ęża , albo szorstka, z y ­
gzakowata jag caęcie b iczem  lub kilką iłó w  przekleń­
stwa!

Pomięszanie i splątanie róv. uoczesne tylu przeci­
wieństw, tylu gestów wyi ażemowych życia duszy, 
FZ wyjścia, bez "oczątku, bez końca, bez celu i roz­
wikłania umiarowego. Skróty myśli zamiast zdań. ary- 
iinja czy po.yryimjf* zamiast ryto” ki: rozpęwnie dy- 
"amikii, walczącej kontra&tami, brak jednego punktu 
^lmmacyjnego, brak oparcia o jakąś przynajmniej u- 
rojoną nodstawę słuchania muzycznego. Nic trzewi* 
dzianego i nic niemożliwego! Negacja wszelkiego 
5i>okoju myślowego, szerokich łuków i perspektyw. 
Traumatyka i egzotyzm! Nieskończona zdolność, wy- 
shbtelizowania wyrazu przy rów”  oczesnem zarzuceniu 
jego, cobyśmy nazwaji p* spektywą psychologiczną. 
Równocześnie jakby dążenie, aby muzykę, sztukę 
czasu, wzbogadć o możliwości przestrzenne-

Nic wiadomo: czy wizja, czy egzsgeracja. sorn- 
hambulizm, lub spirytyzm. Mowa ouszy czy zmy- 
slóv., c/y też duszy * zmysłów, czy może kmenuto- 
pa f inuzyczno-psychiczny? W  każdym razte nie re- 
,0vyka i tiie naturalizm.

Czy menaturalność, czy powrót do natury; może 
a-u jedno, ani drugie, ręcz — sztuka, nowa, którą zto- 
^nr.icją... nowi ludzie; my zaś nie przescaniemy przy­
swaja ć sobce z nlei tego, co jest prcuuktem istotnego 
Senjusza.

Zewsząd doochdzą do nas słuchy c gn papli ,.nie- 
sawisłych muzyków*', którzy biorą udział w  ruchu 
ekspresjoiiistycznym* poza Rosją znajdziemy je w  Pa 
rl ż u, Londynie, Wiedniu, Berlinie, także w  Pradze- 
Wydawnictwa periodyczne, jak „Edirons de la Sire- 
he", „The Chestcrian**, „Musikblatter des Anbruch'*, 
»Melos“ itp. itp. pozwalają śledzić rozwój estetycz­
nych poglądów „szkół** ekspresjonistycznych. Musi­
my im przyznać rezwzględnie jedną zaletę: posiada­
ją ludzi o bardzo wybitnym intellekcie i ba,rdzo sze­
rokich horyzontach myśli. Ich djalekiyka estetyczna 
nie jest li tylko—  retoryką; sięga do istoty rzeczy 5 
odkrywa mowc zdolności muzyki, skrępowane i stłu­
mione szablonami i kramem wytartych już w  czasach 
W c ie r a  liczmanów pseudo-estetycznych. Eksp^esio- 
niśa nietylko burzą ale i  budują. W  błędzie byłby 
ten, kteby przypuszczał, że reguja sztukę przeszło­
ści. Zupelme przeciwnie! Każdy’ myślący człowiek 
zgodzi się na to, że w muzyce styl, torma, środki, 
treść — to pojęcia nietylko ściśle z  sobą zwiazajne, ale 
Ponadto zależne od okresu i wzajemnie będące jego 
cechą. Byłoby rzeczą płytkiej „w iary“  estetycznej, 
gdybyśmy przypuszczali, iż dziś można posługiwać 
się stylem, iormam; i śi odkami epeki Beethoveną lub

 s ?TO»<>-iweBflaM M M M — MWiniTfTTinBa— — iiiM i i r r e

S K A K D A Ł .
(Ciąg dalszy.)

Rozeszli slfc ' . -
—  B łem się po prostu z warjaierfl, _  rzekł An­

drzej, wróciwszy do siebie;

IX.

W  dwi doi potem markiz dowiedziawszy się. że 
Rober: '-aniony, pojecml z córką dc Paryża. Zastał 
syna przy srr.acznem : •.Jadaniu i doskonałym apetyde, 
co znacznie złagodziło v-zruszenie spotkania.

Robert opowiedział ojcu. że miał pojedynek as rą- 
cii przymówki w  klubie, ale skoro został sam z sio­
strą rzekł:

—  To o ciebie się biłertt.
—  O mnie? Z jakiej racji?
— Już ty wieoz dobrze.
— Ależ nie wiem o niczem-
—  Pamiętasz przecie pana Lacombe?
—  Inżyniera! No tak, albo co?
—  W y z *a ic m  go.

_  No w i“s?, że cięcie, któreś oberwał dobrze ha 
służor.e,

— Diśękuję za współczucie. .
— O! przecież nie będę cię żałować; Nie mc~ę 

się nawet zasmucić zaslając cię przy śwjetnem śna- 
daoiu, w  wygodnym iotala z draśnięciem na ramieniu 
a wyznam, że byłabym w  rozpaczy, gdybyś był zra­
nił twego przedwnika

— Uspokój s.ę, ani tknięty.
— To sprawiedliwe.' Ale jak mógł przyjąć w y­

zwanie?
— Umiałam go zmusić. Resztą pizyznafi muszę,

ZACZAROWANY OGRÓD prseśHczny dramat na tle przecudnej przy-, 
rody włoskiej z geniainą ar.ysiką PHiĄ 
MEtCjiCH- - 1 v elówrej roi: I | ! ! !

wyświetla jeszcze tylko krótki czas Kinoteatr LEW <w, Filharmonii. mwsrft

Wagnera, skoro epoki te minęły bezpowrotnie. Czę­
sto nawet nie chodzą o nowe środki techniczne, tako 
środki w y  azu. lecz o nowi' sposób posługiwania się 
nimi dla nowych myśli i nowych sposobów wypo­
wiadania się. Tu właśnje ekspresjoniści udowadniają, 
iż są zupełnie bezkompromisowi; nie estetyczny kwje 
tyzm, choćby miły i piękny a pełen aspiracji, jest ich 
hasłem, lecz szukanie nowj"cb dróg, nowych światów 
bez powtarzania tego, co przedtem już lepiej, gdyż 
(stosownie do czasu i okresu) stylowiei, powiedziar 
110 i wyrażono. Myśl o przyszłości i ustawiczne, nie- 
zmoidowane dążonie ku ulej. Można u> nazwać „fu­
turyzmem**, ajle nie będzie to określenie anj mówiące 
zbyt wiele, ani też nowe. jeśli przypomnimy sobie po 
jędc „Zukunftsmusik** określone przez Ryszarda W a­
gnera w  jego pismach. Muzyka (wartościowa) jako 
sztuka „rozwoju w  czepie** jest zawsze muzyką przy 
: złości.

Jedno jeszcze przy końcu zapytanie musimy P(*- 
stawić: czy nowy kierunek, który nazwaliśmy ekspre 
sjoniizmem, neguje pojęcie narodowego— powiedzmy 
dokładniej: rasowego — pierwiastka w  muzyce? P y ­
tanie to, dla psychologa muzyki zupełnie bezprzed­
miotowe, stdjwianiy tylko dlatego, ponieważ możnaby 
z  dotychczasowych wywodów  przypuścić, że sprawa 
ta jest dla ekspresjomzinu obojętna. Otóż niewątpli­
w ie dążenia tego kierunku są skierowane ku osiągnięr 
ciii Jakiegoś uniwersalnego wyrazu w muzyce, cze­
goś ogarniającego ludzkość. A jednak każdy (nieuprze 
dzony) zauważy rasowe różnice między muzyką Rou 
ssela i Schoenbergą, między Skriabinem i lordem 
Bemersem, Bartokiem i Szymanowskim. — nawet 
wtedy, gdy w motywacn braknie tego, oo nazwaliby 
śmy pierwiastkiem narodowym. Co więcej — ekspre­
sjonistów interesuje folklor muzyczny, melodie pry­
mitywne, właśnie jako w jta z  czystej bezpośrednio­
ści i bezwzględnej szczerości, nie dającej się obalić ża 
dną regułą zawartą w  tabulaturze zaprzysiężonego 
estetyzmu. Zapewne— -gdy przeglądam sonafa i pie­
śni ogromnie utalentowanego Indusa z Kalkutty p. 
Kadkhosn Sorabji, zdumpewara się nad jego bajecznie 
europejską (francuską; stylistyką i techniką; a jednak 
gdy przegrywam rumuńskie i węgierskie pieśni w  o- 
praooiwatóu p. Beli Bartoka, wówczas doznaję nieod 
partego niczem wrażenia, że to opracowanie, tak dra 
żniące umysł muzyka stąpającego w  jarzmie scholar- 
stycyzmu techniczno-estetycznego. jest bliższe, o wie 
le bliższe duszy ludowej muzyki, niż dawniejsze, mi­
łe drażniące ucho i ślizgające się po powierzchni mu 
zyki opracowania, torturujące swobodę w y rm ' ip iz y  
gważdżające melodię ludową śrubam1 reguł szkol­
nych do tablicy, na której widnieją rownfc „niezawo- 
dne“ jak wygodne i bezmyślne, a z  góry już wyracho 
wane ną ułatwienie wysiłku myślowego kanony i re­
guły.

Dlaitego— gdybyśmy nawet nie „solidaryzowali 
się** ze stylem kierunku ekspresjonistycznego, musi­
my lojalnie uznać wielką ich zasługę w  wyzwalaniu 
muzyki z pod jarzma szablonów, odczuwanych wigez 
nas już wtedy, gdy jeszcze nie istniał termin: „eks­
presjom* zm“ -

N A D E S Ł A N E .
(Za ru b ry kę tę  R edakcja nie odpowiadaj.

M n łc p o J s k ie  T o w a r z y s t w o  r o l n i c z e ,  B iu r o
w e  I iw o w ie ,  urządza w c-itatnich d n ia th  września 

b. r. we Lwowie
4 Ci.iOtfry kurs instrukry ny d ltf^erow *  
ników b u t  i sekretarzy Okrągowych 

Tow arzystw  rolniczych,
k tóry  obejm .e wykłady o  h storii i organizacji K ó 'ek  
rolniczych, tudzież o wszystkich kierunkach działal­
ności T ow arzystw a, ze szczególnem  uwzględnieniem  
zadań  i sp u so o ó w  działan ie O kręgow ych T ow a­
rzystw  rolniczych.

N auka na kursie będzie bezp łatna, sk ro m ry  
noc! g  (bez bielizny i pościeli) z a p ew n io n y ; koszta 
u tizym ania ponoszą  kursisei sam i, o  ile O kręgow e 
T ow arzystw a rolnicze nie uazielą zasiłku . W kursie 
tym m ogą wz-ąć udział tak obecnie już fungu ią .y  
kierow nicy b iu r o raz  sek ie tarze  O kręgow ych T o ­
w arzystw  ro in ic jych , jak rów nież o so b y  m ające za­
m iar i w arunki do  o t  ęcia pos<3 y k ierow n.ka biura 
O kręgow ego T ow anysiw a rolniczego.

Z g łoszenia  naieży w nosić najdalej d o  1 5  g o  
w r s e ś n i a  b . r .  w prost do. B u-S M ałopo lsk -tg o  
T ow aizystw a ro ln c z n e g o  we t.w -wie (Mickiewicza 
26), a lbo  na ręce O kręgow ych Tow arzystw  ro ln i­
czych (względnie p e ^ g a c ji  pow .atow ycn M ało p o l­
sk iego  Tow arzystw a ro lniczego) z dok ładem  p oda­
niem  im ienia i nazwisKa, miejsce zam ieszkania, 
wieku i zaw odu tudzież ew entualnie dotychczasowej 
działalności na niwie spo łecznej.

Przyjęci na k u rs  kandydaci będą zaw iadom je- 
n ; osobnem  pism em  G przyjęciu i term inie ro z p o ­
częcia kursu . 3838

P u w r ó t f ł e m  D r. K . Haislg
■ W r l L  I S _  U|. Domagaliczów Nr.

ord. od 3 — 5. n3797

IW O N IC Z  „ZoPijóroha"
____________  ma pokoh. do wynajęcia. n367ó

W  prywatnem gimnazjum realnem w Prze­
worsku jest do objęcia od 1 września 1921

posada dyrektora.
Kandydaci zechcą łaskawie zaraz wnosić poda­

nia pod adresem Komitetu. Warunki bardzo ko­
rzystne. n3S39

i " o u u a f l
| __________  ZAKŁAD BUDOWY

IW  ©dociągów i Pomp | 
ANTONI KUrtZ "
I OL Lncma Sapiehy L nr. parter
przyjmuje zlecenia w zakre* ej dzia- i  

łania wchodząca.
Pompy transmisyjne i parowe dla ftoryk, g  
hydrauliczne bara.jy f wiatraki aktedem. |

że zachował się bez zarzutu wykazuiae ąpokój ł sta- 
aowcjzość prawdziwej edwdgi.

— A więc Lst odważny!
— Waleczny nawet! N ii spodziewałem się w  nim 

'takiego przedwnika.
—  Czy Uatego szukałeś z nim zwady?
—  Rplny twols m;s{uszne.
—  Istotce, że to me chwila nj żarty, powinnam 

upomnieć cię ostro. Zachowałeś się b*z żadnego sen­
su i wielce karygodnie. Co też pan nacorab* pomyśH
0 tobie i czenu Przypisse tw ojj niepojęte wyzwanie?

—  Wyzwanie maje nie zJziwło go wcale, owszem 
szczerzo wyznał swoją winę.

—  Jakto? winę względem mnie?
—  Tak, względem ciebie.
—  To już korona wszystkiego! Bracie ty masz 

bzika...
—  Zupełnie jestem Przytomny i postaram  jak 

hyłem powinien. Wiera z ja<im zamiarem pan La- 
ccmbe przybył do Va)mcme-*; jestem pewuy, że zrzekł 
się już nadzicji iaKiemi się łudził, nie niej żadnych 
obaw do kompromitujących krokow z jogo strony, a 
to rzecz główna. Jeżeli mogę udzielić ci jzkiej rady, 
to żebyś wyszła za pma de Brayannes, który tak ir -  
dum, ja.< fortuną, jest zupełnie godnym c-eble

—  Widizę, że nie cfonojsumiemy się nigdy na ten 
temat i proszę dajmy sobie wzajemne P‘ zyrzecze rie, 
że nigdy więcej nie ljęd'{;ejn.y wspominać pana L?-
corrbe a układ ten stosow.6 się będz e w  równej mierze 

do pana Je Brahraanes. Powieś.: mu z łaskj twojeJ, że le­
go natręctwo mi? zaszczyca. a]e że mi s-ię mocno nie 
Podoba, że nie mam zam aru wychodzić za mąż, a 
zwłaszcza za niego.

Nazajutrz, markiz wraz z córką opuścili Paryż
1 każde p< wróciło do swoich zwykłych zajęć-

Markiz powtarzał sobie:
—  Zuch z Roberta, bił uę o jak;eś dzieciństwo, 

ale pr-zystoj szlachcicowi szpadę mieć w  pogotowiu. f

Andrzej trwał w  przeświadczeniu, że przeciwnik 
jego nufi skończyć u czubków.

Rcbert Się szcizyctl tem, żc godne podtrzymał 
honor k -dżiny, i martwił się znikającą bladością 
swych lic.

Marguerj-ta lamifa -'ob;ę gtawę nad domysłami i 
przypuszozr-niami żdirzflt ostatniego tygodnia, a plo­
tka krążyłz między Paryże.di a Fccarnp, zajmując się 
żyw o panem Lccombe i paima Yalmmier-

Pand de Val2ncay będąc w  posiadaniu zwierzeń 
Marguerity udzieliła ich, zastrzegając taiemrucę, kilku 
swoim przyjaciółkom od serca, które pospieszyły roz- 
szeptać awanturę wszystkim, kto tylko ucha ku temu 
nakłonił.

W  pa/ę ani potem otanowa i oszczerstwo przy­
łą c zy ły  się ćcm >] itkj i zabarwiły opowieść, która po- 
dajn w  ścisłych granicach Praw dy nie byleby ao- 
syć  —  piqu»ntna. —  U snuto d ly  romans, do którego 
byle kto dcrab.:eł nowe ustępy. Andrzejowi przyzna, 
wano rolę LoysUsi a Margaricie Kiaiysy.

X.

Nadeszła jesier. SwiaS Cągle obrabiał plotkę- Au- 
drzej miał się żenić. Wybr.il córkę nota_jusza jiannę 
Eugeniię Delanueau, m trią ' starannie Vv-ychoiną 
osóbkę, przystojną, posażn.ą, z rodziny zacnej, która- 
zapowiadała miłą towarzysek; pożycia domowego. Ali; 
drzej n,ie żądał więcej-

Oświadczyny jego przyięto skwapliwie i iuż była 
mowa o dniu ślubu i ślubnych poćarkacn, gdy pzwne; 
go ranka ziawił się u Andrzeja przyszły teść iego i 
przemówił z pewną uroczystością:

—  Mój pan o, spełniam przykry obowiązek; je­
stem zmuszony zawiadomić pana, że zwalniam go ze 
słowa.

(Dok. nastj •
H. ■
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'REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.i
Piątek 26. bm. „Dziewczyna z Holandji", operetka 

■ Kalmana, premiera.
Sobota 27. bm. „Dziewczyna z Holandii", operet- 

jka Kalmana
Niedziela 28 bm. „Dziewczyna z Holandji'\ Kal- 

marna, operetka.
Poniedziałek 29 bm. „Dziewczyna z Holandii", 

Kalmana, operetka.

B A G A T E L I  L W O W S K I E J
prc;ram inauguracyjny.

(Prolog — „Gra w durn:a“ — „Król się bawi“) 
cieszy s.ę wciąż niesłabnącem powodzenfem, — o czeiu 
świadczy co dnia wysprzedana sala. — Bilety w sklepie 

IWgo F'- Gabryela, Le lOnów 3. 3830

—  'Apollo. „Macistes atlety", sensacyjny dramat 
włoski, w  6 aktach.

— Nadzwyczajne walne zebranie członków Pol. Ko
[operjtywy Inwalidzkiej odbędzie się w Demu Kato­
lickim (ul. Gródecka, 2) w  dniu 28. sierpni? o godz. 
;10przedpoł. z następującym porządkiem dziennym: 
; 1. Zagajenie. 2. Sprawozdanie z dotychczasowej dzia 
1 łajności. 3. Uzupełń1 en!e Dyrekcji i Rady Nadzorczej. 
•4..Wnioski i interpelącje. — O ilebv statutem przewi 
j dziana ilość członków się nie jawiła, uchwały powzię 
i te zostaną przy tej-ilości członków w gedznę później, 
'którzy obecni będą na sali. Rada Nadzorcza.

—  Początek roku szkolnego z dniem T. września.
' Kura.torjum Okręgu Szko'nego Lwiowskiego komuni- 
;kuje wobec licznych zapytań, że nauka szkolna we 
wszystkich szkołach rozpocznie się nabożeństwem d. 

,1. września br. Przesunięcie porządku roku szkolne­
g o  na czas późniejszy nie było i nie jest bn jie pod 
;’ rozw?gę.
i —  Nareszcie wyjeżdża, wymykało się z piersi setek 
■urzędników oglądający ch duże wozy meblowe Za­
wadzkiego przed pałacem namiestnikowskim. Ale je- 

iszcze ten i ów  nie był pewny, więc zasypywano py 
tarnąmi spedytorów, czy naprawdę już... Tak, tak 

■brzmiała; odpowiedź, o ten największy wóz dla gene- 
irainego delegata. Wprawdzie przy podziale mebli ną 
[województwa orzeczono, że dla Krakowa mebb n e 
;potrzeba, bo tam mieszkanie urządzone, a jednak co
• lepsze idzie do Krakowa- Druga sorta przeznaczona 
i dla Tarnopola, bo bądź co bądź by ły szef prezydialny 
s a najgorsze do Stanisławowa, Dla Lwowa pratwie że 
[nic nie pozostawiono, bo województwo to jakoś nie 
; pewne. W  ostatniej chwili dopiero. gdv sprawa wo 
'jewództwa lwowskiego „wyklarowała s ię ‘, z  każdego 
(naładowanego już wozu uszczknięto po parę mebel- 
!ków (najwięcej z wozu Stanisławowskiego) i wnie- 
isiono z powrotem do pałacu. Jak informują ze sfer 
(urzędniczych, uroczystego pożegnania nie będzie. 
! Skromność dyktowała, by wyjazd nastąpił w  cichości.

— Pirotechnika odżyła, festyny i znb?wy  ogrodowe 
ostatnich lat poza muzyka i ewentualnie kołem szczę

’ ścia nie daw ały v  ’ -icznośd żadnego urozmaicenia).
; Obecnie jednak t Lęki produkcjom pirotechnicznym, 
[aranżowanym orzez znanego pirotechnika/ J. Pragłow 
' skiego, właściciela jedynej fabryki ogni sztucznych w  
^Polsce (Lwów, Zielona 48), zabawy na wolnem po- 
'wietrzu ściągają tłumy publiczności żądnej piękrwgo 
naprawdę widowiska. Festyny ubiegłych dni, na któ- 

i rycli palone cgróe sztuczne, cieszyły Lę wielką frek­
wencją uczestników, którzy żywo oklaskiwali szereg
• różnorodnych zjawisk kunsztu pirotechnicznego.

SyntilykaS Interesentów Drzewnych 
we Lwowls.

W ostatnim czasie został założony Syndykat Interesentów 
Drzewnych we Lwowie, w skład którego weszły najpo­
ważniejsze firmy drzewne oraz liczni właśc.ciele lasów. 
Celem Syndykatu jest komisowa sprzedaż i obejmywarie 
dostaw w sz.L iego  rodzaju drewna oraz wyrobów drze­
wnych i kom isowi nabywanie urządzeń i materyałów po­
trzebnych dla prowadzenia gospodarstwa lasowego i prze­
mysłu drzewnego. Terenem działalności Syndykatu są 
tar krajowe jak i zagraniczne rynki zbytu (apo.t) 
Skład Rady nadzorczej Syndykatu s tan ow iąpp . inż. Cyryl 
Kochanowski prezes, inż. Arnold Koliszer zast. prezesa, 

'Włodzimierz Barański, Tadeusz Cieriski, Dr. Paweł Csala, 
Adolf Kiesler, August hr. Krasicki, Karol br. Kruzenster,,, 
Dr. Marceli Paneth, inż. Michał Parylak, Dr. Jonas2 Reiri-' 

,ho!d, Wilhelm Schmidt, Leon Selig, Dr. Józef Thom, Joa­
chim Thorn i Szymon Ułam. Zawiadowcami Syndykatu są
• pp. inż. Jan Szczygielski i Dr. Artur Rapoport jako za- 
istęora. Biura Syndykatu mieszczą się przy ul. Akademi- 
cuej (Izba handl.-przem.). 2323

Niemcy i Ameryka.
Berlin. (PAT.) Po podpisaniu «reniiecko-ameryt- 

kańskiiego traktatu pokojowego w  gabinecie minister­
stwa spra-”  zagranicznych R>>setiaT amerykański za­
stępca Dressef wyraził przekonanie, że stosunki nie- 
rręiedco-ame-rykańskie ukształtuj v się w przyszłości 
pomyślnie. Rosen odpowiedział, ja  Niemcy obecnie 
spoglądają w  przyszłość z na iztoią w  przekonaniu, iż 
stosunki gospodarcze i ogólne między obli narodami 
ukształtują się pomyślnie.

Rzym. (PAT.) Rząd niemieck wysłał do Londynu 
12,000.000 mk. w  złocie, jako zaliczkę na anielskie 
pretensje odszkodowania. ,

Kn t S M a c ji słralkti.
Warszawa. (PAT.) Komunikat oti zymarry o godz 

1.30. Dn.a 2°l, czerwca 1921 o godz. 23 w  nocy pod­
pisany został w ministerstwie b. dzielnicy pruskiej w  
Poznaniu następujący protokół: Zebrani przedstawi­
ciele Z. Z. K., P. Z. K. i Z- Z. P, oświadczają, że yc 
całym szeregu konferencji z przedstawicielami rządu, 
biorąc pod uwagę konieczność państwową, obowią­
zku się natychmiast podjąć pracę ną kolej? oh w t>- 
brębie dyrekcji poznańskiej i gdańskiej w  całej rozcią 
glości Za podstawę poprawy bytu pracowników kole 
jow jch przyjmuje się oświadczenie przedstawicieli 
rządu: L Przenosi się natychnrlast do 1<lasy IV. miej 
scowości, w  których są stacje kolejowe, a które były 
dotychczas zaliczone do klasj' V. Ponadto przepro­
wadza, się rewizję miejscowości zaliczonych do III. i 
IV. klasy miejscowego dodatku Jrożyźnianego. 2. Dla 
miasta Poznania przyznaje się mnożnik 700 w  formie 
dodatku wyrównawczego od 1. września 1921. 3. Spra 
wa podwyższenia uposażenia przez zwiększenie mne 
żnej może być załatwiona w  pełnej mierze w  formie 
mnożnika i w  formie podwj ższenia mnożnika w  dro 
dze rozporządzenia/ rady ministrów* Mnożna obecnie 
obowiązująca może być zmieniona tylko w  drodze u- 
stawo dawczej, co mogłoby być rozstrzygniętem po 
zebraniu się Sejmu. Udzielenie jednorazowego zasił­
ku pi zedstąwią obecni ministrowie, do decyzji rady 
ministrów. Wypłata może nastąpić do 10 września 
br. Przyznaną funkcjonariuszom b. dzielnicy pruskiej 
równoważność za zalegle deputaty w  wysokości 2.081 
mk., otrzymują również funkcjonariusze kolejowi. U- 
prawinem do ekwiwalentu lego są wszyscy' pracowni 
cy kolejowi, którzy pozostają w  służbie od 15 czerw 
ca 1921.

Uwagądo punktu 1. Punkt 1. należy rozumieć w 
ten sposób, że o ile na podstawie stwierdzonych u- 
rzędowo dat stosunki drożyźniane w  jakiejkolwiek 
miejscowości dorównają drożyźnie w  innej miejsco­
wości należącej do wyższej klasy, będą one odpowie 
dnio uwzględnione.

Uwagą do punktu 3. Co do udzielenia jednorazo­
wego zasiłku, to zasiłek ten rozumie się w  tej wyso 
kości, w  jakiej udzielono go pracownikom państwo­
wym w miesiącu sierpniu br.

Do dalszego porozumiewania się z rządem w yło­
niły wyżej wymienione Związki specjalną delegację.

Poznań, (P A T ) Ministerslwą b, dzielnicy pruskiej 
po otrzymaniu wiadomości, że ćzęść kolejarzy nie za­
stosowania się do umowy co io zaprzestania strajku 
S postanowiła na wiecu odbytym aąjŁj strajkować; od 
niosło s'ę natychmiast do Rady ministrów i do odno­
śnych ministerstw. Przed południem rozeszła się po­
głoska, że w byłej Kongresówce wybuchł strajk po­
wszechny. Pogłoskę lę podały także dzienniki. Wpły 
eięło to podniecająco na sytuację. Nic ulega wątpliwo­
ści, że pogłoski te były insp:r iwana przez koła ko- 
mundstyczne, które chciały za wszelką cenę utlymac 
strajk O godzinie 6 min. 5 wieczorem nadeszła >d mi 
nistrąi kolej następująca depesza: Rada ministrów na 
AZ siejszem nadzwycjzainem posiedzeniu zatwierdziła 
wanirki odpo-szące się do polepszenia bytu pracowni 
ków kolejowych. Wszelkie pog? iski o strajku w b -Koti 
gresówce i Mułopul-sce są bezpodstawne i zupełnie 
ndeprawdzjiwe. We wszystkich dyrekcjach jar.ule 
SDOkój- Od jutra będzie uruchomiony ruch na ljmj; 
Po^nań-Bydgosżscz, Poznań Ostrów, Poznań-Lecune 
i Poznań-Zbąszyn.

Poznań. (PAT.) Zastrajkowali tu pomocnicy apte­
karscy, wskutek czeg j apto-tj były wczoraj zamknię­
te. Powodem straju nie uwzględnienie żadań pod­
wyżki płac.

1/en s Jo i w littnsysie.
Horsea. (PAT.) Oczekują w Loi dyn.f przybycia 

Yenizelosa, Przyjazdowi iego przypisują wielkie zna­
czenie polityczne.

Gdańsk. (PAT.) Wczoraj wyjechał stąd automoLi- 
lem do Welrszawy wysoki komisarz Making, dla pod­
pisania konwencji Pobko-gduńskiej.

Rzym. (PAT.) Król Aleksander upoważnił rząd ito 
spraw ovg!iia w jego mtieniu rządów aż do wyzdro­
wienia. - - - - ,

. - Burzliwe ia j|s ia w  Isełilii;
W  dniu 22 sierpnia obradował w  Ischlr zjazd r0' 

botników, zajętych w  salinach państw owych. Po za­
kończeniu obiad robotnicy udali się do szynków- ^ 
których przy dźwiękach muzyk spędzili czas aż do 
chwili odjazdu pociągów. O 6-tej wieczorem uformo­
wali pochód i przeciągali ulicami dążąc do dworca 
Gdy przechodzili koło hotelu „Elżbiety" z  okna dro­
giego Piętra ktoś począł gwizdać, a jak robotnicy 
świadczyli, splunął na tłum.

Wśród robotników wywołało to oburzenie, to t®£ 
tłum stanął przed hotelem, a ząjjąwszy groźn? postawę 
zażądał wydania osoby, która wobec robotników po­
puściła się prowokacji. Port jer, gdy mu wskazano 
okno, z którego gwizd miał się rozlegać, oświadczył 
że mieszkanie to zajmuje rodzina holenderskiego ba­
rona van der Capelle i że tym, który na balkonie świ­
stał był młody baron, 20-letni student. Robotnicy z3' 
żądali wydania studenta. Portjer, wdbe*; groźnej sy­
tuacji, zniewolił młodego barona do zejścia i usprawio 
dliwienja się delegac? robotników w  foyer hotelu. Stu 
dent usłuchał rady Portjera i oświadczył robotnrkofli, 
że jest obcokrajowcem i że nie miał najmnietszegd 
zamiaru ubliżenia w  czemkolwiek robotnikom, ci je­
dnak nie zadowolili 'się tem oświadczeniem i me słu­
chali dalszych słów usprawiedliwiającego się młode­
go vm  der Capelle i ciężko gc ooblli, Z porm-n, 
brd pobitemu właśddiel hotelu Selauer i posłowie Ze- 
lenka ! Laimer, tudzież Socjalistyczny członek rady 
miejskiej Leeb. Student odbity wycofał się do sweg° 
mieszkania, a tłum pomftmo uspokajających słów wy­
żej wymienionych oisób, pospieszył za nim na drugie 
Piętro i tam zetknął się z  młodym bratem owego stu­
denta. Chłopak opuścił właśnie pokój, by usprawie­
dliwić brata, został również przez robotników napa­
dnięty i pobity.

Podczas tych scen, rozgrywających się w  hotelu, 
tłum zebrany na placu żądał wydania całej rodziny 
van der Capelle. Posłow-je, gdy tłum zamierzał wtar­
gnąć do hotelu, stanę]; w  bramie i zdoła]] wreszcie 
uspokoić robotników, którzy zażądali, aby rodzina ho­
lenderska do 24 godzin opuściła Ischl i zapłaciła 10 
tysięcy kor. na rzecz gkxinycn Rosjan. Holendrzy 
godzinach porannych wyjechali ze zdrojowiska,

Pisma wiedeńskie stają w  obronie rodziny holen­
derskiej podkreślając, 2e robotnicy mogli sprawę od­
dać władzom celem ewent-iąlnego ukaS lu  winnego, 
o ile źachodzda w tvm wypadku prowti-racji, h «*ie 
wymierzać sobie doraźną sprawiedliwość, całe zaj­
ście niezbyt przychylnie usposobi zagranice dli Ai^tri 
te zastępy Obcokrajowców, które corocznie zjeżdżają 
do zdrojowisk austriackich.

Echa-masakry w GsieHii.
Na Pogrzebie obyw ate la  n ien feck iego  Hoffa, po­

leg łego  podczas rozruchów  w  Osjeku przemawiał nad 
grobem  radca legacy jny niem ieckiego poselstwa W 
Pradze, Litnnicr w  te s łow a : „M am  praw o m ów ić 
imieniu zm arłego, którego dzisiai ■grzebiemy. Musze 
dać w yraz  rozgoryczen iu , ż e  obyw atel niemiecki W 
państwie, z którem  pozostajem y w  pokojowych, p rzy­
jaznych stos • -ach uległ takiemu losow i i żyw ię  nie­
płodną nadzieję, że  ta ofiara n ie Poszła na marne i ż® 
rząd tego  państwa do ło ży  wszelkich starań, aby do po­
dobnych w ydarzeń  uje przyszło. Stan, w  którym toe- 
miecki obyw atel p rzyb y ł tutaj, aby oddać się poko i - 
Wemu zajęciu, a narażony na n iebezpieczeństwo padł 
zabity, m oże stosunki m iędzy ob i państwami uczynić 
m em ożliwem i".

Organ m!nisterstwa spraw  zagranicznych w  P ra ­
dze uważa m ow ę Lim m era za niesłychaną prowoka­
cję i zapowiada odpowiednie kroki w  iieirlinie.

fKa!8i'r«f3 H t n la i  •» Nteezgsti.
W  miejscowości Bittersfeld, w  Niemczech wznio­

sły się onegdaj z pola wzlotów dwa balony sterowe, 
z których jeden z powodu niezupełnego uszczelnienia 
nie mógł wznieść się wyżej i zawadził o komin fa­
bryczny, przyczem powłoka przeda-tą została ostrzem 
piorunochronu. Baton opadł nagle z wysoko<;:: 50; me­
trów, przyczem trzech pasazerów i kierownik uiegli 
tak ciężkim ranom, iż niebawem zmarli.

Hulł. (PAT.) Setki ludzi było świądkami katastro­
fy  statku powietrznego Z. R. II., gdy szczątki palą­
cego się statku powoli spadały na ziemię. L iczne stat 
ki posiano na pumoc, a na. miejscu wypadku rozpocze 
to natychmiast akcję ratunkową. Z 49 esób znajdują­
cych się na statku zdołano uratować tylko 6, między 
niemi kauitana. Yvśród załogi było 5 ofcerów  angiel­
skich i kilku amerykańskich oficerów marynarki Sta 
tek znajdował się w  podróży do Ameryk;1 i był naj­
większym na świecie tegc rodzaju, miał bowiem 695 
stóp długości, óOG.DUO stóp kubicznych pojemności i 
posiadaj dostateczną ilość benzyny dla odbycia 6.500 
mil angielskich.
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Sionistyeznl pnjtlie.
n- ^osel sjonistyczny Graenbaum w  pierwszą rccz-

oflj arcia najazdu beTpeiwickieg'0 ważyt zdarie, 
^^Powiedziane w „Najer Hajnt", że żydzi chcieli „po- 
b$Ł i przyczy n‘£ s*ę do ,.eudu nad Wisłą". —  Jaką 
zwf C i pD,moc P il iś m y  szerzej onegdaj Podając na* 

sześciu szeregowców żydów z Pułku łódzkie- 
*y  ninji niejakiego Perkala, który na froncie 

n a J r ^  grożącego niebezpieczeństwa prowadził pro- 
ę komunistyczną.

» Otćż takich ..obywateli”  —  którzy w  roku zesz- 
ohciełi „pomagać" za w o rem  Perkala było znaczBig

Więcej.
, I tak wyrokiem sądu wojskowego w  Sosnowcu 

zostali wczoraj za uchylenie się od służby wcj- 
r y Wfcj w  lecie 1920 r., podczas najazdu bolszewuckie- 

Aron Danciger lat 24 z Będzina na 3 miesiące 
^^en ia  i 120 Mkp. kosztow sądov.ich; •
. Ahram Szykman lai 27 z Będzina na takąż karę

^  Mkp. kosztów sądowych;
. ^en;amin Morgenstern lat 28 z Będzina na 4 m!e- 
^ w ię z ien ia  i 200 Mkp. kosztów sądowych; 

ęhaim Dawia Barumberczyk lat 20 na 3 miesiące 
i 120 Mkp. kosztów sądowych;

Abram Kornfeld lat 30 z Będzina na 8 miesięcy
Wenia i 200 Mkp. kosztów sadowych.

Na zasadzie amnestii kary trzechmiesjęcznego w ię 
“^ a  -ostały skazanym darowane, pozostałym zaś na 
asadzie amnestji darowano karę więzienia do połowy. 

..Obywatele!”

Ze świata.
® TrzesIenle ziemi w Chinach w  'dnrn 16 gredrfa

. 20 r. W  grudniu rz. suae trzęsienie ziend spustoszy 
Witjkis obszary w  Ch nach. Prasa codzienna mgr* - 

^ ? y la  się do podania tego jaktu, lecz do niedawna 
Wiele o nim wiedziano szczegółów i danych do* 

kAdnycn. pierw&za źródłową pracę nap:s24 ojciec 
uczony z obserwatorium w  Zi-Ka-Wei, a zna- 

p saicmobg thgielski, Davis*n, podał ją w  stres®- 
C*3Vu w „Naturze*.

'hjsilnei dotkręte zostały prowincje w  połnocno- 
^chodnici części Chin; trzęsienie ziemi objęło prze- 
“ Zeń o długości 309 kim., szerokości 100 kim Całe 

"'^ząśnienie trwało ofcał trzech minut. Niema dokfe- 
j cy fry  strat: O. Gherzi podaje liczbę 40.000 zabi- 

Vcłl. lecz istotna oyfra jest prawdopodobnie o wie^e 
/vżs-a. w  okolicach tych rzeki wyżłobiły doliny o 

W ysoką  stromycn ścianach ikalistycn. w których 
k^.jowcy pobudowali sobie rodzaj idskiń tmesskal- 
hych. Nie ulega wątpliwości, że wielka ilość tych do- 
^S tw  została zasypana przez gruzy.

.Times drukuie sorawozdanie, zgodne w  szczo­
ta c h  z raportem1- O Cberzt w  tein, co dotjczy roz* 
^Sgiości wypadku, lecz cyfrę zabity d i podaje wi przy 
hżuiiu 180.000. W  Kiynan zginęło 30PO0, miasto 

‘ ‘M-Chen.g za\ya]iło się ca|s wraz ze swymi 70.000 |

, . CENY OGŁOSZEŃ-
Miejscowych i z- miejscowych za 1 
Wiersz nonp., w głoszeniach 12 Mk., 

1 wiersz w nadesi., nekrolog 35 
Mk. Za 1 wiersz na ł-szej stronie 

Ml- Za 1 wiersz w kronice 70 Mk

mieszkańców. Jest to wedłuj uczonych jedno z najwie 
kszych dotychczas system  tyczni* zbadanych trzęsień 
ziemi na świec!e. W  Mcssynje w  v. 1908 'Zginęło 
około i00.00u osób; w Indiach w  r. 1893 —  180-000, 
w Japonj. w r., 1703 —  209.990; w  Indiach wi r. 1737 — 
300.000.

3z!ał ekonomiczny.
5? Kompetencje raiubterstw w sprawach naftowych-

OgłoeiZ&iio rozporządzenie w sprawie ustalenia kom* 
petencii ministerstw vv kwestiach naftowych.

Na inoęy tego rozporządzenia Państwowy Urząd 
Naftowy, wrez ze wczysikicmi swemi agendami, pod­
legający dotąd na mocy rozporządzenia Miu-strów 
Przemysłu i jfaiidlu, Spraw Wojskowych i Skarbu z 
dnia 1 października 1910 r- Miii^tergtwu Skarbu prze- 
chotki pod kompetencję Min-stra Przemysłu i handlu.

M „ister Przem ysłu  j He n Mu nie om ieszka w  naj­
krótszym  czacie przedstawić R i  lz.e  M in istrów  do za- 
ts terdzenia statut orgań itficyk iy  tego organu M inister­
stwa Przem ysłu  i Han Hu, k tóry przejm ie agendy od­
nośnie do sprnw naftowych, pozostające' dotychczas 
w e  wszystk ich  innych id td -p c h  w  szczególności 
także agendy dotychczasow ego  Państw ow ego  Urzędu 
N a ftow ego  p rzy  je^iocz-Jsneuj iego  zniesieniu.

3Ć Cukier w  Czechoslowa :>) Za czas od październi­
ka 19 dO r. do czerwca 1921 r. cukrownie w Czecho­
słowacji wyprodukowały 7 i 5 Tvs. tonn cukru. W&w«ę- 
trZne zapotrzebowanie wynosiło 347.403 tonny, w  sa­
mym miesiącu czerwcu skonsumowano 33.203 tonu

Za grandę wywieziono ogółem 302905 tonn, na.i- 
wjęc© dostarczono do Hamburga (tranzyt) —  70.657 
tonn, następnie do Francji —  5J.C39 tonn, Austrii —  
48.299 tonn, dalej do Anglji, NUmiec i PumunJ.

W  ostatoich czasach (połową sierpnia) aapasy 
zmacznib się zmniejszyły, gdyż cukier w wielkiej ilo­
ści sprzeuano za granicę. (Russpiess).

■X Rumunia zamawia parowozy w  Czechach Ru­
muńskie ministerstwo komunikic® dało zamówieoie 
na 100 lokomotyw w  czeskich Zajdadach Skoda w  
Pilznie. (Russpress).

H  Minister finansów O' stanie ekonomicznym Łotwy. 
Łobewsłc; mi.n:ster finansów p. Kalrmsz w  rozm&wj-. 
ee współpracom .tikiem „Russpress*u‘ ; powiedział co 
następuje:

„Wystawa w  Rydze nie zawiodła pofcładatoych w  
nie, nadzieii. Pomimo tak niedawno ukończone: woj­
ny, Łotwa nadzwyczaj szybko doprowaa/a do nor­
m y swe życie gospodarcza i stosunki handlowo- prze­
mysłowe. Wszystkie oddziały wystawy zajęte były 
przez eksponaty obce i kmjjwc. Wystawa obecna 
dowiodła obcokrajowcom, że życie na Łotwie poszło 
już właściwym trybem i sb%mkf z sąsiadami są lut 
ui egulouftiie.

Nasze położenie g2ograf?czn= pozwala nam być 
łąc/nihiem pomiędzy dwoma wielkhni państwami —  
Rosją i Niemcami i sąsiadzi nasi powinni wiedzieć, że

v, żadnym wypadku nie ebe^aty być przwukwdą w  
ich wzajemnych stbunnkach handlowych.

Ażeby odrodzić własny przemysł, zaprowifŁa&i
śmy bardzo wysokie cła importowe, otóż ns wysta­
wie znai^uiemy iuż próby odradzo-jęcego s&ę przenr- 
slu łotewskiego.

Kwestja komir celnych z Estonią jest już uregu* 
lowana, ku oboPÓłnemti zaJ Iwoleniu, co się zaś tyc^j 
gra,nicy litewskiej, to ierf io Jotąd niemożliwe gdyz Li- 
twa e ma dotąd us-UPnycu granic.

Kapitał zagrąn;c^ny może znaleść szerokie pole 
do działania w  odradzającym się przemyśle i handlu.' 
Ze względu na stan waluty łotewskiej, ręce robocze 
są u nas dużo tańsze, aniżeli gdziekolwiek w  innyęh 
państwach; dlatego też ceny produkt}!, wypadają o 
wiele njiej, aniżeli nawet w Niemc.:ecn-

Przed wojną produkty gmpoia-stwa wiejskiego 
jako to len i misko przewyższały zapotrzebowanie 
kiafii Mk znacznie( możni je byłe- wymieniać zz.-
gru '-.ui na zboże, Jośc któiego była zawsze niewy* 
stn-c wjąga, obeem* znowu zbliżamy się do podobnego 
ustou.ikowaria.

Ryga ma iuż wygląd przedwojenny, ale wewnątnr. 
kraju jest jeszcze bardzo wiele Jo zrobienia. (Ruaspr.)

X  Taryfa komunikacji napo wietrznej. Łotewskie 
mni'§terstwo komunikacji ustaliło następującą - taryfę 
za przejazd aeroplanem: z Rygi Je Kowna — 400 Mk 
ajem., z Rygi do Królewca —  780 Mk mcm., z Rygi 
co Gdańska —  990 Mk niem., z Rygi Jo Szczecina — 
1875 Mk niem i z Rygi: do peiTna — 1950 Mk nem .; 
bagaż ręczmy przewozowy jest gratis, (Russpress) 

Giełda o-acy w  Niemczech. Ostatnie wykazy 
„Reichsarbeitsblatt‘u“  dowodzą, że zapotrzebowanie 
rąk roboczych w  Niemczech w ostatnich czasach wzro 
sic, przez co liczba bezrobotnych spadla. Giełda pracy 
wykazuje następujące cyfry: w  ostatnich miesiącach 
potrzebujących pracy notowano w  kwietniu 1.013 tys 
ludzi,, w  maju liczba ich spadła do 971 tys., a w  czer­
wcu do 941 tys., przy jednoczesnem zwiększeniu za­
potrzebowania na robotników. W ykazy związ-ków za­
wodowych notują również zmniejszenie się liczby bez 
robotnych, piocent ten wynos ił w  kwietniu 3,9, w  
maju 3,7 i w  czerwcu 3,0.

Zapotrzebowanie wzrosło nietylko na robotmkćw 
sezonowych, lecz we wszystkich gałęziach' przemysłu' 
I handlu. Jednocześnie ze spadkiem liczby bezrobot­
nych zmniejszyła się również suma wydawana na za­
pomogi, ą mianowicie: na 1. marca —  426 tys. mar„ 
na 1. maja —  394 tys. mar., i na 1. czerwca — 317 
tys. marek. (Russpross).

za spokój duszy ś. p.

Krzysztofa Obertyń? kiego
kapitana ocłiotiiiczero Oddziału majora Abrahama 
kawaler? kr/yża „V.nuti mil ,ari“ i oległego śmiercią 
bohaterską w walkach pod Zadwórzem, w sierpniu 
1920 r., odtędzie się w sobotę, d., 27 sierpnia b._ m. 
msza żałonna, w kościele św. Mikołaja, o godzinie

O B U W I E U B R A N I A
m ę s k i e ,
damskie, mia _
i dziecięce, d | l d&ara AU  Mi bbbHi fi, <̂ Ot&il

SłCASP&TKI poleca w oprOmnym wyborze po cenach przystępnych PALTA, PŁASTCA& GUJBIOWS
l i r  L E O H  T E O D O R  S K R Z Y P E K ,  L w ó w ,  P a s a t  M i k o i a s c ł i a .

oTouLwi-a, p r * 3ct3r< = sn e g ,o  I  lia.Ł:sia.s, w y s t a w i o n a  sa.a, „ T  O - CJ Ea. "W  S C S O D I T I C  S C ". 3810

WAŻNE DLA PRZEMYSŁU I GOSPODARSTW l
^  firmy , ,F O L 3 0 T “ , Polskiej Spółki dla obrotu towarowego, Spółki akcyjnej, L w ó w ,  u l  Szajnochy X. 2, —  Oddział techniczny nl. Eoularda 1. fi, 

schody, na prawo, I. p. (aaw ne biuro surowców) nadeszło 6 wagonów artykułów i przyborów techr.icznycn. PASY popędowe skórzane, balg.iskie f  wieft 
Iłacbie, specyalne do celÓA- wiertniczych (3ontBumen) gi rtowe i druciane. Zeszywacze tłuszczowe i ochronne, łączniki do pasów sóZnych systemów. We£r> gumowe wszelkiego 

oraz węże z przędziwa do sikawek. Wiadra pożarni ze. PCarściar-ie gumowe do tłoków (Kolbenringe). Artykuły gum owe dla fabryK wody sodowej. Płyty i pakunki do 
ienia maszyn. Sznury gumowe, okrągłe i kwadratowe. Oliwiarki i smarownice różnych _ systemów, taodows, .a?u i mierniki oryginalne Klingera P iły i
dri>lr DllMitfl Rlool tMon iMirrl/ia __ Di- Am’v® i ł- i C/~h A rr>mc L*- i a Cł Crł «■ rfor® Yomya e?mSpnlMira As\ i ó i A a n <I r-raHłi A •■Krcrt ibtr c^mirnlAtuft U nmnu m^cic

rcdzaju
yszccehi do drzewa, metali.
' cyrkularek. Pilniki Bleckmanowsk e — ,.P, ónix“ i Fiseherowskie „St. Edvger“ . Tarcze szmirklowe do pił i do narzędzi. Artyguły szmirglowe. t-ompy mosiężne i żelazne, stu 
r<łżiie., jakości Kompozycyfi. Kowadła, imadła, klucze do śrub. Narzędzia miernicze do  ̂wszelkich ca ów. Kasa do filtrowania wina i piwa. Szpunty czeskie prasowane i tłoczone.Kompozycja nvwaM,C, llłiaułd, i IUV6V wy yiuy. nu, .wu.au ,, 11 v< uy .....imuii yi. u w. nura u u „ii unaun „mu i piwu. m

Korki prawdziwa hiszpańskie. Obręcze gumowi, dla dorożek. — P. T. Interesantów zaprasza się do obejrzenia magazy..ów bez obowiązku kupna! 38ł2

KUPNO I SPRZED AZ.
urządzenia kompletne dostarcza bezzwłocznie 
„P ilot1*, Lwów, Batorego 4. 3342

świdrv spiralne, hurtownie oraz narzędz e oole* 
i ca „ pilot“ Lwów, Batorego 4. 3351Pjlniki _ _ _ _ _ _ _ _

PniHnu Whorthingtona i centryfugaine na składzie ,,PJ- 
LOT** Batorego 4. Lwów.____________________ 3731

rn t-fcu ioM  Iu d  pianino kupię zaraz. Dołkowski Zim ro- 
1 U r iC p ia il w io a  6. 3836

, M I E S Z K A M I  A .

trła«p3rip! natychmiast poszukuje w spokoj- 
‘••wlilans WfduwlwiCi nym miejscu pokój z kuchnią za 
""Ouukta, siano lub pieniądze dla przy azdów i ziemsk'-'- 
jandlowych interesów, Lwów, ul. Bajki 2b, mieszkanie 
'yrotjaka. 3821

3-6 pokoi jasnych wygdnycR poszukuje s)«
na lok d biurowy, o ile możlim z garażem na auto w 
blizr\Ości. Zgłoszenia Potockieg > Ti. ________ 3834

M p d iin  Pozniióczyk, poszukuje po oju umeblowanego 
i9lwUJ|i1( z komtortem przy inteligentnej roazinie od 1-go 
września b. r. Zgłoszenia pod „Pozaariczyk'1 w Administra­
cji.   >325

kwit inseratowy.

POSADY POSZUKIWANE.
administrator dóbr dobrze polecony szul a 
posady poste-restante Lwów poczta 8.

3824

r i o u

Otwieram 3 miesięczny L S 1
może szyć podczas nauki dla sienie. Jolonda. Sfaszlca 8. 
Ii. ^ _____________________________ _______________________3691

Bf«i tańców rozuoczvnam 2 września NowiCKi Pańska 
a U l5  lr. . 376«

I Szkółka felcwska,

Kandydat netarjainy sadę. ' Zgłoszenia z podaniem
warunków Administracja „Notarjat” . 379 i

i BuŻNE DONIESIENIA
S fn flP H fn  szkół średnich przyjmę na wiKt i stancję czę- 
H lU U w lIlfl ściowo za wiktuały. Pośreanictwo wyK luczone. 
Grodzickich 4, drzwi 14. 3831

IK ft  ńiic m on  niezwłocznie potrzebrne ziemianin 
lU V*tfVU  i l l i i ł .  na dobrych warunkach. Ul. Eajki
25, 11 piętro, p. Syrotjak. 3831
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w wszelkiego rodzaju towary tylko
l - s z y c h  m ię d z y n a r o d o w y c h

C l
9 ff f a r g a d i

(6

we Lwowie

u  r a s i e  i i  11 I X .  d i  5 X .  121.
Legitymacje uprawniające do ucze­

stnictwa wydają:
a*aen 9 —i”'ro Tnt-góu Wschodnich,

OaW tklw jG " micka 17. — Biuro Tna^sp. Targów 
W s c h o d n ic h  Plac Halicki 15.

® Przemyśla, w MoGyczu i w PrdashczyskaeS;
Oddziały „Fclskiogo Globu". —

i  I I  s. t
l a l f ó W ,  c le  P a ń s k a  2 3 .

3309 O TRZYM AŁ ŚWIEŻY TRANSPORT

NARZĘDZI RZEMIEŚLNICZYCH 
I POMP STUDZIENNYCH

"  K O m m T .  1
Pobkl Bank Przem ysłow y we Lwowie roz­

szerzając działalność swą w Kierunku obsługi prze­
mysłu naftowego otworzył w dniu 20 b. m. Oddział 
w SANOKU.

Nowo założone Oddziały Banku w Warszawie 
i w Łodzi podejmują pełny tok czynności z dniem 
1 września b. r. 3328

W najbliższej przyszłości otworzy też Polski 
Bank Przemysłowy now> Oddział w SftlATYNJF.

ZałJźydeia Spółki Akcyjne! £*>d firmą

naehlsjd M m m m

«3 !»

nipnsMp za swoją dziewczynkę zupełnie sierotkę ślubną, 
lepszej rodziny, radne, zdrową dondynkę 3—4 

lat. „Miille-ówka* Rrzem' śl-Za^a .ie- Winnagóra 18. 3803

wystawa sprzedaży kupna wszelkich rze- 
„ czy mebli używanych do urzędzeń mie­

szkaniowych Tomaszewski Ossolińskich 9. 3757

9 0  j o f  istniejąca pracownia tapicersko dekoracyjna Aloj- 
iiM l a l  zego Tomaszewskiego Ossolińskich d przyjmuje 
wszelkie re ; eracje mebli, tapetowania pokoi, dekoracje.

3756

- -ROBOTY -
W ZAKRES DRUKARSTWA  

• • • WCHODZĄCE -  - -

p r z y j m u j e

 DRUKARNIA -  -  •
„SŁOW A POLSKIEGO"
.............. LWÓW ............
UL. ZlMOHOWICZA 11— 15.

w rciel&im wyborze
poleca

LUDW IK 3837
HOSZOWSKI

Lwów,
Akad emicka 1. 3.

iyndyks! R o ln i czy
Lwów, piać M arpck l 10

dostarcza natychmiast 3753

ZYTO PETKCIS I L l t
siewns żyło i pszenicę.ginalnego, 

oraz zwykłe

ZNACZKI ZAGRANICZNE
K u p n o  — Sprzcjfit 

Wydawnictwo czasrpis.ua „F ILATEL ISTA ’1 Centrala Związku 
miądzynarod. filatelistów i korespondentów „W N JA “

•U >. A. SZCZERBA*!, Z. CZYŻEWSKI i Ska
LWÓW, ul. Zielona 30. 33°4

M A TEf l  powinny painiętaC, że tylko la- 
IrN # --I » * !  noiinowy pu.ier ,,DŻIDZi“  z mar­
ką „Kogut" radykaHe i szyd. o usuw a 
oprzałośf, zaczerwienienie i stan zapalny 
skóry u dzieci. — Sprzedaż w aptekach, 

droguerjach, perfumeriach. 3780 
, Przedstawicielstwo na Lwów :

S L I W 1 $ S K I ,  gjJJ. T e r e s /  1. * 6 .

Pref. Dr. IW. T. Huber. 
11

— Cena 30 Mk. — 
wszętirle do nabycfi.

I

SP & tK A  AKCYJNA
zawiadamiają niniejsrem, a.ż erg^rizecyjne Eahr&nie Akcjo- 
narjaszów tejże Spólm odbędzie się dnia 30 sierpnia 19 1 
roku o godzinie 5 tej popołudniu w l k a lu  Banku Prze ay- 
słowego Warszewskiego w Warszawie przj ulicy Wierś- 

b>jwąj Nr. 11, z  następującym porządkiem dziennym:
1/ Zagajenie Walnego Zgromadzenia i wybór Przewodniczącego:
2 Śprawoz Janie założycieli;
3) Zatwierdzenie kupna na rzecz Spółki nieruchomości NN.: 917, 917A, 

917B, 917C, i 918 w Warszawie; 3827
4)  upoważnienie Zarządu do nabycia na rzecz Spółki od Banku Przemy­

słowego Wa szawskiego u.aiątku rurnomego znajdującego się w powyżej wy­
mienionych nLruchomo -uu-h :

5) określenie liczby Członków Rady;
6) wyznaczenie wyna0rodzenia dla Członków Rady, Zarządu i Komisji 

Rewizyjnej,
'/) wvbory Człon! ;5w Rady oraz Członków Komisji Rewizyjnej i ich 

Zastępców.

X iA N @ £SN  i  W G A k*
Fabryka motorew 1 maszyn w Kclan*j - Deutz i Wiedniu

dostarczają natyijjm iast:

wszelkiego rodzajo mororów spalinowych d lf popędu Benzyną, ropą i gazem z enu
Motory Diesla bez kompresora. Motory ssące. Aparaty dla zużytko­
wania odpadków drzewnych do wytwarzania gazu i popędzania motorów. — 
LoRomobile i lokomotywy benzynowe. —  Traktory dla rolnictwa i gospo­
darstwa leśnego. — Specjalność dla przemysłu, naftowego: Aiotory 
do wiercenia, tłokowania i pompowania ropy ze jsmiei aym  r opędem, ga- 

zem ziemnym, rosą lub benzyną. —  . s

X\żEotor37- d.o pędzenia ełs:eŁLa.*ia.etcró,w\ 
Generalna zastęnstwo: Inż. R. KIBi*3Slf3KI ! Spółka Uf B o ry sM u  Tel fon lir. 137 i 133 3652

^z909aB|aBaBab«maBB&!macs!aiA”£ ft^ iira» "s n ^

H Dla Eksporterów I jU L irc ó w  krajowych 8
8 dostarczamy natychmiast D
|  3682 ł T A - J l j B P S Z Ą

\ ? W E  DACKiiRfl i A SF AL T  Ę
"  hurtownia i fffttflilir.7nia ■

f lTi  Zalewskiego, Lwów, Akademicka 22, —
■ O R I S I  ■* . poszukuje stałego dostawcy masłr dese­
rowego oraz jaj. 3571

hurtownie i detaHicznic 

C e a y  Ison-irT-razicyJ33-1’

1 W. Ż A R L I Ń S K l g
Stanisławów,

I.RBl

k  p a p u  £  A R  L I  N  3  n l  o
5  Stanisławów, Sapieżyóska 10, Telefon 130. S  

R Ż p 8 lllS Z 6  - lC0We’- aksain‘tne .przerabia modnie, tanio

lascha.
Topolnicka Kopernika 1, nad apteką Miko-

3621

Węgiel kamienny
oferujemy z natychmiastowem załadowaniem a to :  

c z a rn y  k o k s o w a n y  . po 80.0JO mp. za wagon 10 tonowy
b r u n a t n y ......................... . 55.0H0 „ „ „ 10 „

Cena loco wagon stacja załadbwaiia. 3728
„Fedh3rK“ Ska z ogr. odp. Lwów, KraszewckiB̂ o 3.

m iędzym iastowa wykonuje wozami 
meblowymi i wagonami najlapie] i 

najtaniej 
8 F E D Y T O  l t _

S u s f a B
Lwów, K&ŚdUSZKi 22. 38 3 gj

ż  drukaroi ,^łowa Polskiego" Lwów, Zlrrorowicza 11 *15, pod zarz. Wilbekrm Antoniego Skrzyeiyóskiegc.


